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Na·· - cześć Swiatoweeo ·Tygodnia Mł~dzieiy 
ZMP-owcy podejmujq zobowiqzanio produkcyjne 

powstałe ZMP-owskie brygady 
produkcyjne przyjęły imiona czo 
łowych bojowników świato~ego 
frontu Pokoju, podej1hując równo 
cześnie poważne zobowiązania 
produkcyjne. 

r ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

KATOWICE (PAP). - Uchwa. 
ły światowej Rady Poko:ju wyra 
żające wolę i najgorętsze pragnie 
nia milionów postępowych ludzi ' 
na całym świecie, zmobilizowały 
robotniczą młodzież śląska do 
jeszcze większych wysiłków w 
walce o trwały pokój i zwycięskie 
wykonanfo Planu 6-letniego. 

W związku ze zbliżającym sie 
światowym Tygodniem Mło1bje­
ży, odbyło sie w Chorzowie ma. 
sowe zebranie, w którym udział 
wzięło ponad 500 młodych obroń 
ców p0koju. Na zebraniu nowo-

Jedna z no\~rych brygad, przyj­
mując imię Aleksandra .Fadieje­
wa, przesda na szybkościowe 

skrawanie, a nowoutworzony 
ZMP-owski zespół palaczy im. 
Pablo Nerudy postanowił zwift­
kszyć swoją wydajność pracy • 
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Chor~ży światowego pokoju Szeroki udział ludności 

w wiosennej akcii sanitarno- porządkowej 
U~hwala Prezydium .Rządu RP 

o Obronie Poko-ju · no 
.. 

ses11 Projekt Ustawy Rady Na i wyższej ZSRR WASZA W A (PAP). - W trosce rowe~o itp. oraz uporządkowanie .źr6 
deł zaopatrzenia ludności w wodę do 
picia, jak również uporządkowanie 
urządzeń do usuwania nieczystości. 

MOS KW A (PAP). - W poniedziałek o godz. 19 w wielkim pa­
łacu kremlowskim r()ZJ>oczęło się wspólne posiedzenie Rady Zwi.ąz· 

ku i Rady Narodowości. Poza deputowanymi na sali obecni ·byli li­
czni goście - przedstawiciele ludu pracującego Moskwy, członko­
wie Radzieckiego Komitetu Obrony Pokoju, jak również prze!)sta­
"riciele korpus o dyplomatyczne go oraz prasy radzieckiej i zagra­
niC'Zllej. 

W lożach rządowych zadęli miejsca: Generalissimus Stalin oraz 
jego wierni współpracownicy - kierownicy partii bolszewickiej i 
rządu radzieckiego, członkowłe Prezydium Rady Najwyższej oraz 
ministrowie. · 

Kongresu w sprawie potępienia pro 
pagandy wojennej· nabrało obecn·ie 
szcrzególnje donio~łego znacrzenia. 

Mówca przytoc:zyl szereg faktów, 
które dowodzą. iż rządy krajów im 

Wszyscy obecni na sali długotrwa o podnoszenie stanu zdrowotno~ci 
ł.vmi oklaskami· · 1. ł w kraju, niezależnie od systema· 
. przyJę 1 zg oszony tyc11nej działalności na tym odcln 

przez Tichonowa projekt Ustav,,-y o ku, Prezydium Rządu zleciło ra-
Obronie Poko:ju. dom narodowym zorganizowanie 

W zakońrzeniu swego referatu wiosennej akcji nnitarno-porzad· 
Tichonow oświadcz:vł. że Ustawa o kowej i wciągnięcie do niej szero 
Obronie Foko.in po ieJ przyjęciu kich rzesz. 
przez zwierzchni organ władzy w 'IX'iosenna akcja sanitarno-porząd-

Na pomądku dziennym poniedz.ial 
.kowego posiedzenia znajdowała slę 
sprawa uchwalenia Usta.wy o Obro­
nie Pokoju. Referat w tej sprawie 
wygłosił przewodniczący Radzieckie 
go Komitetu Obrony Pokoju depu-

. towa:ny Mikołaj Tichonow. 
Z polecenia Rad'Z'ieckiego Komi­

tetu Obrony Pokoju Tichonow infor 

.. periaUstycznych - USA. Anglii i 
Franc.il - ogłosiły program gwał­
townego- zwiększenia sił zbrojnych 
I produkcji uzbrojenia. Z pogwał­
ceniem wszystkich układów między 
·narodowych dokonuje się w for.:;ow 
nym tempie remilitarY'l'<lC.ii ·Niemiec 

muje seSJę Rady Na.iwyższej ZSRR Zachodnich i Japonii. w atmosferze 
o odezwie, .rz ;iaką U ś_wiatow;r _Ko~- .obłędnego wv<\cigu zbrojeń i gorą· 
gres Obroncow PokOJU rzwroc1I .sH~. cekowe"o .montowania armii dla na 
do parlamentów wszystkich krajów paści n~ ZSRR i kraie demokr.1cji 
w sprawie bezpośredn:io związa::iej ludowej całkowitą swobodę działa­
z walką o pokój -: w s~r~wie ~k~-' 'ńia. otr..lymali ci. którzy żerują na 
zu propagandy woJenneJ i przy1ęc1a najn.iźs.zych instynktach. któny gło 

Ustawy o Obronie Pokoju. szą· najbardziej ludobójcze idee za­
Tichonow podkreślił'. iż żądanie truwając atmosferę międrzyn~odo-

ZSRR - Radę Najwyższą - wzmo kowa, która przeprowad:r,ona zosta­
cni jeszcze bardziej obóz obrońców nie w kwietniu bież. roku, obejmie 
pokoju, doda wszystkim bojowni· m. in. takie prace. jak doprowadzenie 
kom o P'Okój now:vch sił i spotęguje do należytego porządku i estetvczne 
ich wiarę w zwYciestwo słusznej go wyglądu ulic. placów publicznvch. 
sprawy pokoju. targowisk i ooszc:r,ególnych nierucho-

UchwaJenie Ustawy o Obronie Po mości przez usunięcie z 11ich nieczy­
koju będzie nowym wkładem pań- stoki i odpadków, urządzanie kwie-
stwa radzieckiego w dzieło Obrony tników, trawników itp. · 
poko.in. no·wym dowoclem umiłowa- Uchwała Prezydium Rządu zaleca 
nia pokoju przez naród radziecki. no rownież doprowadzenie do należyte­
wym świadectwem jego pokojowych go porządku zakładów pracy, miesz­
zamia.rów. Naród radziecki wierzy kan. szkół, zakładów żywienia zbio­

Prezydia rad narodowych, po prze• 
analizowaniu dotychczasowych wyni• 
k6w w akcji w tym kierunku, ustał4 
jeszcze w bież. miesiącu wytyczne 
szczegółowe, włączając do prac sani· 
t.arno-porządkowych komitety blóko· 
we i domowe, zalecając powoływa· 
nie specjalnych komitetów w zakła· 
dach pracy oraz- mohilizują.c or&ani• 
zacje związkowe, młodzieiowe, lg. 
biece i inne do udziału· w tej akcji. 

Kontrolę wykonania wios.ennej · ak· 
cji sanitarno-porządkowej przeprowa 
dzą komisje zdrowia rad ·narodowych, 
które powołają do przeprowadzenia 
tej kontroli przedstawicieli ludności 
pracującej oraz . zapewnią w . niej U• 

dział czynnika fachowo-lekarskiego. 

---------------------------------------------------------- wą d:z;:iltim nawoływaniem do maso niezłomnie w ostateezn.- zwycięs· 
two sprawy pokoju. w zw:vciestwo ' • • 

Każdy tkacz może i powinien 
wych !'flOrdów, do rozpętywania no-
wej wojny. Prasa, radio, filmy, li­
teratura piękna i sztuka w krajacll 
bloku a•tlantyck:iego coraz bard1Jej 
służą interesom przygotowania do 
nowej wojny. Reakcyjni władcy mo 
curstw kapitalistycznych usilują 

przekonać narody. że wojna iest nie 
unikniQna. Jest to takie samo kłam 
stwo, jak ·wszystko, co władcy ci 
mqwią. 

przodującej ludzkości. Kroczy on s w i a t w I n I e n p o z n a c' 
ku świetlanej przyszłości - komu-
nizmowi pod przewodem swego d k f b f • I f k ' k • h 
Wielkiego Wodza, Pierwszego Cho- n o w y o u m e n es I a s w am ery a n s I c 

wykonać bazę 
Problem podniesienia wydajności pracy w przemyśle bawełnianym 

jest aktualny nie od dziś. Od kilku lat sprawa pełnego wykonania baz 
produkcyjnych przez prządlci, a szczególnie przez tkaczy, jest prze~­
miotem narad, uchwał, gorących dyskusji. Dlaczegoż bowiem tak su; 
dzieje. że jeden zespół osiąga ponad sto procent wydajnośei. a dru;:-i, 
pracujący na tych samych ma.szynach, ma wydajność zaniżoną? Dlacze­
go jedne zakłady wykonują 7iawsze swe plany produ!rny,ine, drugie zaś, 
posiadające tak.i sam system maszyn, produkujące taki sam lub . po~c­
bny artykuł, planów swych nie realizują? Jasne, że ta.ki stan me J~st 
normalny że nie można go dłużej tolerować, jeśli pnemysł bawełma· 
ny ma ~ykonać swe odpowiedzialne zadania, przewidziane w Planie 
6-letnim. 

VI Plenum KC wysunt;ło jako jedno z czołowych zadań na. rok 
bieżący obniżenie kosztów produkcji. Obok obniżk' kosztów materiało­
wych, podstawowym warunkiem wypełnienia tego zadania jest wz~ost 
""ydajno,~ci pracy, a wiec osiągnięcie pełnego wykonania. baz .Prżez · 'p:ra-
eowników przemysłowych. · 

W naszych zakładach przemysłowych istnieją nieraz t~ndencje 

,;asłaniania właściwyC'h powodów niskiej wydajnośCi t. zw .. ,trudnośda­
mi obiektywnymi". Kierownictwo zakładów, personel techniczny, zwa­
lają winę na surowiec. na maszyny, na ludzi. których rzekomo „nie mo 
ina nauczyć właściwej pracy". a nawet na„. pogodę. Taki sposób zdej-_ 
mowania z siebi.- odpowiedzialności nie kieruje, rzecz prosta. uwagt 
czynników odpowiedziałnycb za ten stan na sprawę zasadniczą - na 
konieczność zorganizowania planowej walk.i o podniesienie wydajności 
pracy każdego robotnika. 

Towarzysz Stalin u!'zy nas, że za cyframi planów trzeba widzieć 
ży-wych ludzi, którzy plan ten wykonują. Od nich to. od ich sprawno· 
iści i umiejętności. od ich kwalifikacji zawodowych i wit'dzy fachowej 
zależy wyższe lub niższe zrealizowanie dziennych. miesięcmych i ro­
cznych zadań produkcyjnych. Nie kto inny, a prządki. tkacze i maj­
strowie bezpośrednio decydują o wynikach pracy całego nkładu. 

Nie trudno jest znaleźć przykłady na poparcie tych twierclzeń. Za­
cznijmy od zespołu. W ZPB im. I Dywizji Kościuszkowskiej zespół 

majstra Gawrońskiego w ciągu wielu miesięcy osiągał najwyżej 90 pro· 
cent. Z chwilą jednak. gdy na czele zespołu stanął majster Burchard, 
który uporządkował park maszynowy i rozpoczął kolektywną pracę ze 
swym zespołem, wydajność podniosła się do 104 proc. Zakłady im. Szy­
mańskiego juź „z reguły" od kilku lat wlokły się w tyle i coraz wię­
cej gromadziło się tutaj „przyczyn obiektywnych", które rzekomo z gó­
ry przekreślały wszelką nadzieję na poprawę. Kiedy zaś w zakładach 
tych zorganizowano planowe remonty maszyn. szkolenie tkaczy, zapro· 
wadzono codzienną kontrolę pracy majstrów oraz poszczególnych tł<a· 

czy, kiedy nawiązała Silę między majstrami a tkaczami ścisła współ­

praca - zakłady te wydobyły się wreszcie z trudnej sytuacji i obecnie 
wykonują plany w 104 proc. · 

A więc - zadecydowali lndme, zadecydowała sprawa P!>dniesienia 
ich kwalifikacji, ich odpowiedzialności, właściwego systemu ich pracy. 
Przeprowadźmy jeszcze porównanie dwóch dużych zakładów produk­
cyjnych, po<:iadaiących taki sam park maszynowy. produkująłl~'Ch 

mniej więcej takie same asortymenty towaru - ZPB im. Róży Luksem­
burg oraz ZPB w Zelowie. Tkalnia pierwszego :zakład.u w.ykonuje swe 
plany znacznie powyżej 100 proc. (w lutym 112,1 proo.). Tkalnia ZPR 
w Zelowie „jedzie" zawsze poniżej za.planowanej produkcji (w lutym 
8'1 proc.). Pnyczyn nie trzeba długo szukać: w zakładach zelowsltich 
nie ma szkolenia zawodowego. nie rozpowszechnia się przodujących 
metod pracy, nie przeprowadza się planowych remontów krosien, . nie 
apeluje się do tkaczy o podniesienie wydajności pracy. 

W okresie waliti o 100-procentowe wykonanie ba.z trzeba zwrócić 
szczególną uwagę na zagadnienie dzielenia się przodującymi doświad­
czeniami. Trudno bowiem o stosowanie lepszej i skuteczniejszej me­
tody celem podniesienia kwalifikacji robotników, wzmożenia zaintete­
sowania się ich produkcją - jak upowszechnienie metod pr~y lepiej 
wykwalifikowanych, przekracza..iącycb swe ba~. tkaczy czy ma.jstrow. 
Osiągnięcie pełnych kwalifikacji, opanowanie właściwych metod · pra­
cy jest dostępne dla każdego, leży w mo-.mwościach kaid.ego robotni­
ka. Każdy tkacz może i powinien stosować najlepsze, najskuteczniejsze 
najłłardziej racjonalne metody, wiodące do wysokiego wykonania pla­
nu zarówno pod względem ilości ja."k i jakości. Przekazywanie . do· 
świadczeń przez przodowników pracy otwiera omy robotnikom nie 
wykonującym baz na ich braki, ich błędy, wska1zuje im przyczyny nis­
.ldej wydajności pracy. Na. czym polega system nauczania zn·anej przo­
downicy z Zakładów im. Dzier.tyńskiego, tow. Józefy Szewczykowej, 
jeśli nie na takim właśnie dokła<lnym i umiejętnym wyjaśnianiu sto­
sowanych przez nią metod pracy. 

W zak~adach włókienniczych Związku Rad7Jieckiego zwyc~j ten 
ittosowany Jest szeroko. Przodujący robotnicy wygłaszają liczne odczy­
ty o swych metodach pracy, organizują tak zwane „wieczory staeha­
nowskie", na których dokładnie objaśniają, na czym polega ich system 
pra.cy, wspólnie opracowują nowe, doskonalsze metody. w naszy!'h 
zakładaeh natomiast dotychczas słabo stosu.ie się zwy~j wzajemnego 
dzielenia się doświadczeniami. Mało uwagi poświęcały ·temu· zagadnie­
niu partyjne i związkowe organizacje, które powinny popularyzować 
doskonalsze metody, pozwalające podnieść wydajność pracy. 

W roku bieżącym, roku zaciętej walk.i o obniżenie kosztów włas· 
nych, sprawa ta winna stać się ważną troską wszystkich czYDllików 
odpowiedzialnych za ~!niki produkcji zaJdadu. Niech tk:icże i rria.j­
strowie uczą się własc1wych metod pracy od swych p_rzodowników · 
niech nawmjem dzielą się doświadczeniami, niech ·. wsp6hue- 3.nauż.ii.J:ł» 
~wój sYS;tem pracy. ulepszają go i doskonalą. W ten sP-OS6b wykonanie 
baz w przemyśle bar..rełnianym stanie aie udziałem każder-~ robotnih. 

Tichopow przytacza słowa Józefa 
StalinaA że „pokój zostanie utrzyma­
ny I utrwalony, jeśli narody u.ln1ą 

sprawę utnymania pokoju w swe 
ręc.e i będą je.i broniły do końca". 
Słowa Stalina - stwierdza mów­

ca - tchnęły nowe siły w szeregi o­
brol1ców pokoju, uzbraja.iąc ich w nie 
wzruszoną wiarę w ostateczni' zwy­
cięstwo sprawy pokoju na ziemi. 
.,T,ichonoy: OŚ\via~czył dalęj, że o-

' dezwa II .Swiatowego Kongrt>-;11 0-
brońcó\v Pokoju do rzadów w.<:zyst­
kich' krajów w !;j:Jrawit> zakallu zbro 
·dnicze; propagandy wojennej spot­
kała s•ię z gorącym pop::n-ci<'m mi­
lionpw ludzi. na całvm świecie. O· 

rąiego Pokoju. Józefa Stalina. NOWY JORK (PAP). S tały kańskie w Seulu i Inczonie, wyda.ne· 
Powvż~;i:e słowa Tichooo\"\·a przv- p1ze<lstawiciel ZSRR w ONZ - J. A. go przez Komitet Centralny Zjedno• 

jęte zostały burzliwy mi. długo nie- .Malik, skierował do przewodniczące- czonego Fro11tu Demokratycznegó Ko 
millmącymi oklaskami. - Wszyscy go Zgromadzenia Ogólnego - Ente· rei. Komunikat ten został w swoim 

w>:lają i urząd7<ija długotrwała owa zama - list, w którym prosi o roze- czasie przesłany. do Entezama. 
c.ię na cześć Stalina. słanie iako dokumentu ONZ delega-

Naffi:ępnie Rada Najwyższa ZSRR I cjom wszystkich krajów 4 komuni- Analogiczne pismo J. A. Malik przie 
przystąpiła do dyskusji nad refera- katu o bestialstwach i zniszczeniach, słał do przewodniczącego Rady B'ez• 

tern Tichonowa. jakich dopuściły się wojska amery- pieczeństwa ONZ - Rau. 

Apel Berliński wzywa 
do wzmożenia wgsiłkóm w malce o pokój 

Ludzie . pracy o uchwałach· ·Światowej Rady Pokoju 
· . Bez przerwy napłyWlltją do !lasz ej redakcji wypow:ied:zi, w których· 
m1eszkancy Łodzi manifestują swe u!'Zuci.a i my4łi w zwią~ku z hi­
storyc·mymi uchwałami bl\rliński.-j sesji Swiatowej Rady Po1toju. · 

dezwę te gorąco apmbu.ią równi.-ż . IGNACY JĘDR~S ro~o~ik ZPB I Wiemy. 7,e organizacja ta, kiel'Owa­
obywatełe ra! 'ercy. W Kraju Rad im. J Marrhlewsktego mowi: na pt·zez Anglosasów, mija się 
nil' ma gruntu dla pro1Jagowania no 
we.1 wo.in.V. Cały sposób życia ludri 
radzleckirh wvklucza wszt'łka moż­
liwość głosze1~ia ludobójstwa.· i na­
paś!'i na inne na.rody. W 7.:SRR nie 

·ma artystów ani piMrzy, którzy by 
podżega.U do woin:v i propagowali 
agresję. 

socjalis.tyezny. a. wlęć i umiłowan~. 
go pracą całego życia odcinka -
eeatru - odcinka, który w Polsee 
Ludowej stał się jednym z przyczół­
ków w walce o pokój. Teaitr bo­
v.·iem w państwie socja:1is.tycznym 
,ie.~t n ie tylko miejscem godziwej i 
kulturalnej rozrywkii dla najszer­
se:ych ma,-;, lecz jest, powiedrzieć moż 
na, placówką rozwijającą serca i 
umysły, uczącą miłości i wychowu­
jącą pokolenia w najczystszych 
ideałach patriotyzmu i internacjo­
nalizmu. 

Z zadowoleniem przyjmujemy pro 
pozycj~ Kongresu Obrońców P<1ko­
ju do :parJa.mentów wszystkich kra­
jów w sprawie przyjęcia Ustawy w 
Obronie Pokoju - mówił Tichonow: 

Apel skierowany przez świa1 ową 
Radę Pokoju do 5 mocarstw w spra 
wie zawarcia porozumien:a jest głę 
boko słusiny . Wielkie mocarstwa za 
chodnie powinn:v zrozumieć. że zgo­
da i pokó.i budują. a wojna rujnuje. 

Związek Radziecki nieraz już 
apelował do rządów mocarstw 
świata o rozbrojenie i zaprzestanie 
wyścigu wojennego_ Apelował rów­
nież w sprawie d'lliała.Jno~i ONZ. 

Ludzie radzieccy nie mogą nie trak W k 
tować propagandy wojenne.i jako yso ie odznaczenie 
najcięższej zbrodni przeciwko ludz-
kości. bohater~~.aei K 01·eanl(i 

Deputowany Tichonow wno~i na P:EKIN (PAP). - .. Prezydium NaJ·-
t·ozpatrzooie sesji Rady Najwyższej z d 
ZSRR projekt Ustawy o Obronie Po wyzsz~go. _g1.·oma zenia Ludowego 
koju.. • Koreansk1eJ Republiki LudQwo _ 

. . Demokratyczne.i nadało tytuł Boha-
Projekt ten, o;twierdza, że Rada Naj tera Koreańskiej Republiki Ludo­

wyższa Z.SRR,- kierując się szczytny wo - Demokratycznej z jednoczes­
mi zasadami pokojowej polityki ra- nym wręczeniem Orderu Sztandaru 
dzieckiej, mającej na celu utrwa.Ie Państwa I klasy partyzantce Czio 
nie pokoju i przyjaznych stosunków Ok Hi. 
między n:irodariii _uvi'.a~a, iż. propa: Dekret Prezydium stwierdza, że 
gand~ woJenna. w ·Jak1eJkolw1ek bądz odznaczenie zostało Czio Ok Hi na 
form1~ p~waża sprawę J>Oko.iu, dane za męstwo, odwagę i bohater­
stwari.a.. gf()'zbę no""'.e~ ~ojny i j~t I stwo wykazane w walce przeciwko 
z uw~jrt na to n.ałc'ięzszą zbro~lmą ag~t;sororn amerykań&kim, 0 wol­
przec1wko h1~z~osc1.. Os?bY ~e nosc,. honor i niePodległość ojczyzny. 
propagandy VI OJe!meJ JIJaJą byc od'- Cz10 Ok Hi jest pierwszą Kore­
da~vanę. pod s:i.d 1 ~ądzołle jako zbro an ką, która otrzymała tak wysoltie 
dnia.~e kryiµmalm. odznaczenie. 

Prutawnicy u.virszt.utów okrętouyc/11 inż. Nagawiecl.-i i mi$lr: Ręl.-awl'k: ::budw 
*~~l ~r.'oiOty"~ silnika k11;tmwego. $ilmki tego typll, któr)·ch proćfokcja · urncho· 
~~o~ z~st«me ·po:r«z ['t~m;is~r w Pol~ce. mogą być użyte równi.ei: i TUJ więkuych 
· . :s~tkach, 1ako. sz~m.ki nap~z1q~e. g~eratory, pom1 y { sprężarki. 
Na. zd1ęcm (od ?rawe1): in.o;. Na.g~:ecki i ~~trz Rekawek przr, prorotyp~ :ril. 

mka ,,Renag , (Foto·AR) 

ze swym powołaniem. gd~·ż miast 
być ostoją pokoju i wolności, stała 
,;ę marionetką w reku imperiali­
stów. 
Każdy uczdwy i miłujący pokój 

człowiek złoży swój podpiis pod tą 

naprawdę historyC!l!lą uchwałą świa 
towej P.2dy Pokoju. 

Zasłmion:v artysta Państwowego 
Teatru Nowego, JOZEF PILARSIU. 
wypowiad11. się w sposób następu­
jący: 

Dla realizacji szczytnych celów 
światowego obozu obrońców pokoju 
k:oniernmy jest \Vysiłek wszystk.irh 
ludt?ń dobrej woli. W SQ'.eregach b0-
jown1ków o pokój słlanął i ak~or 
pol;slti. 

Stojąc w szeregu bojowników w 
waJce o pokój, aktor bron:i wszyst­
kich edobyczy, jakie dał nam ust.ró j 

Żywe &łowo. łatwiiej wpadające 
do seroo i myślt uczy, że nie gwałt, 
zbrodnia. zn.is.zczenia. lecrz praca po­
kojowa. praca nad l'Vflwojem oświa­
ty, nauki i kultury - jest najwyż. 
S<iym. n~jdoskonalszym dążeniem 
ka7.dego człowieka j każdego postę­
powego narodu. 

Dlatego też wierzę niezłomnie, iż 
se~ki milionów ludzi, czynnie popie 
raJąc Apel Berliński, sparaliżuje 
zbrodnicze zakusy szaleńcó:W. a wy 

(Dokończenie na str. 2) 

Otwarcie wystawy obrazów 
uratowanych dla Polski przez Armię Radziecką 

Warszawa (PAP). - W dniu 12 bm. 
w Muzeum Narodowym odbyła sie 
uroczystość otwarcia zorganizowanej 
P?d protektoratem prezesa Rady Mi­
mstrów wystawy obrazów z Galerii 
Wilanowsklej, .wywiezionych przez 
hitlerowców, a uratowanych przez 
Armię Radziecką i zwróconych Pols­
ce. 

W uroczystości wzięli udział człcm­
kowie Rządu z wicepremierem A. Ko 
rzyckim na czele, czł~nkowie ·Biura 
Politycznego KC PZPR tow. J. Ber­
man i tow. A. Rapacki oraz liczni 
przedstawiciele świata naukowego i 
artystyczne.go. 

.~a uroczystość przybyli przedsta­
w1c1ele ambasady ZSRR w Warsza­
wie, a'fltaches Stiepanow i Jegorow, 
przedstawiciele Armii Radzieckiej gen • 
Kazak i płk. Salnikow oraz bawiącv 
w Polsce. radziecki historyk sztuki 
prof. F1edorow - Dawydow. Obecni 
byli również przedstawiciele placó· 
wek dyplomatycznych państw demo· 
kracji ludowej. 

~t:wa~·cie ~vyst~wy poprzedziło pn:e 
mow1eme w1cemm. Kultury i Sztuki 
w. s.okorskiego, w którym przy­
pomniał on dekret Rady Komisarzy 
Ludor-'ych. z roku 1918 w sprawie za· 
bylkow przeszłości i sztuki · nale:.ią· 
cych _d? narodu polskiego, podpisany 
rowmez przez Lenina. 

„Dekret ten - powiedział wicemin. 
S.okorski - · położył podwalińę. pod 
tę poi.tykę, której rZ4d radziecki po­
zostawał i pozostaje zawsze wierny 
politykę poszanowania praw drugie: 
fo narod• do pami4tek kulturalnych 

stworzonych przez naród i będących 
własnością narodu. 

Na zakończenie wiceminister · So­
korski wyraził w imieniu rządu poi• 
skiego ~orące podziękowanie rządo­
wi ZSRR za serdeczną opiekę nad 
zabvtkami polskiej kultury. 

Wbrew terrorowi Franko 
strajk Powszechny 

w Barcelonie 
LONDYN (PAP). - Ja.k donosi 

Agencja. Reutera, w dniu 12 marea 

br. wybuchł w Barcelonie stra,jk po 

wszechny. 300 tys. robotników Bu 
!'elony J>OrzuciJo pracę na znak pro 

testu przeciwko nowej zwyżce kosz 
tów utrzymania oraz przeciwko g1e 

dowym płacom. 

w J>Oludnie odbyła sie manifest& 
ej~ .ludności przed gmachem rady 
lDleJsklej. Do miasta przysłano do 
datkowe uzbrojone oddziały wojsko 
we. Policja zaat.akowara manif~tu 
jącą. przed radą, miejs!t~ ludnośó. 
ciężko raniąc dziesiątki osób. s.zPita 
Ie są przepełnione rannymi. 

. W .godzinach wieczornych p0lieja 
p.rzepro~adziła. masowe areszt.owa 
nia wśrÓd robotników. . .. 

Mimo terroru, strajk trwa J ros 
szena słe na okolice l)OdmiejsJde. 



We wspólnym Związku 
Zawodowym 

W dniu wcizomjszym zakończyl obmdy 7ljarzd połącze:ndowy drilien­
ltik:aT!zy i pracowników przemysłu poMgraf!icz.nego, który powom!ł nową 
wspólną orgarndrzację dla odd?Jie1ntie :istnieljących pop:rv.ednio zawodów. 
Jest to kolejne ogniwo w łiańouchu przemian orgam:iu.acyjnych, jakim 
u!l.ega w Polsce nich zaiwodoWy. 

Z jednej strony odbywa się proces jakby rorLdrobnienia organiza­
cyjnego na drodze r~budo~llli1a dołowych ogniw ruchu 2Ja1Wodowe­
go - grup rzw1iązkowych - tkwiących bezpośrednio w klas>ie robotnii­
czej I mających rm mdanie pogłębianlie śoisłeij w.ięz,i łączącej .sz.eTokie 
ma&y z liJCh kie:rcrw1n:iotweirn. z drugiej strony odbywa Slię przeciwny na 
pozór proces łącrzerria się całych rlWliązków, które poprrzedm.lio dziesię­

. cioleci1an.nii n:ier&L is1miały oddcz:ielnde. 
W r~mywtlstości jeden i drugi pil'ores nie porositają ze sobą 

w ~ości. Jeden bowiem jaik i drugi stanowią dcra ruchu ©arwo­
dowego organi:ziacyjny wyraa: IT!..eczywistych prrzemialn polityczmych 
li u&trojowyc:h, jakiie 2lll!Szły w nasrzym kraiju wskutek obalenia kapita­
lizmu t dodścia do wladrz.y klasy robo1lniiczej. Pot:meba rozbudowania 
dołowych ogniw rzw:iązkowych jest jasna, jeśli riważyć kondecrmość jaik 
naijśclślejse.ego powiąooniia ruchu .zawodowego z masa:rn1 członkowski­
mi. Skupienie naJtomiast rnniej&zych zwiąe.k6w w większe jednostk.i 
orgat1Wacyj1ne jest naika0ane potrzebą w=ocnienń:a współodpowied7JiaJ­
ności ruchu :ziawodowego :zia wyko.n.anie planów prnduikcyjnych orarz 
uspraWlllienia ogólnego kierownictwa IZ'"vVliązkowego i podn:ies:ieniia go 
na wyżsrz.y poziom. Tyliko związek mwodowy, kitóry s!kUtPia w.s2ystkrich . 
pracowmków określonej gałęzi przemysłu może być nzeczywiścfo 
wsipółodpO<wiedzia:lny za wykoniainie :ziadaft planu gospodaTCZego i mo­
t.e tym samym podnieść swych crzłonków dlo poziomu rocumienia za­
dań państwowych. Bez uświadomieni·a ogółowli c:z:ł.on:ków ogólnych in­
teresów klasy robotni.mej i b~ czynne1j postawy zWiązk.u w walce o 
p1an jest nie do pomy.śleniia wykonanie przez ruch zawodowy jego ea­
dań wynlika1jących z faiktu posiadania. władrly przerz klasę robotniczą. 

Jeśli. dodać, ze burżuarzJja i jej pacholikowie przez d:ziesięoiolecia 
ł:ałe nie tylko rozibijj.al!i politye7.ną jedność ruchu robotnkzego, ale sy­
&ternatyezniie osłabiali siłę tego ruchu praez mnoźenie Illiezlicrwnej :ilo­
śc:i zwl~ów i związece:ków o cechowym cha:raikterrzie, potrrz.eba sko11-
c:zenda z dotychczasowym stanem rzeczy będn.l.ie tym bardziej j•a&i.a. 

SpOll"e porwstałośc:i stoS'llllków cechowych można cmobserwować za­
równo w zawodzie deiennilkarsk.im. jak i drukarskim. Wskutek tP.go 
zd&:"Zlłło Slię dość crzęsto, że dZJieDlll.ikao:ze i drukame powołaini do współ­
daJ!ał.ama w jaik najle,pszym wykonalllliu ~aidam.iia w służbie ma•s pracu­
jących j1aik: wydawall1ie gazet, C!ZlaS!O!Pism i książek nie rzmiajdowaili wspól­
nego języ~a. Pracując w trudnych nderaz warumach powoje:runego 
em.iszczenia 1.l!l:Tlądzeń technicznych naszych d.XIUikairń i matjąc tym -;a­
mym w Wliększym jeszaz.e st.opndiu obowiąrz:eik dbałości o wydobycie 
r.: techniki maks1imum możliwości, oba podstawowe człony jednego pro­
cesu twórczego i produkcyjnego medosiiate'C!Zl'lie współpracowały ze 
sobą. Nierzadko ooaa.>zało się, że walcząc o punktualność, bee.błędność 
druku gazet, o srzatę zewnętTZDą wydaWnJictw, mmiast wspólnego ra­
dzenia nad sposobami usuwania braków, przerzucano na siebie wza­
jemnie odpowiedzialność :zia t.o czy inne niedociągndęcie nie usuwając 
&amych źródeł błędów. Skuipienie dcz:iennikaTZy i drukaa."Zy w jednym 
zwti.ą2Jlru e:awodowym podrui.esde na wyższy poziom pracę jednych i dru­
gidl i !llaboo;pieciz.y :iinteresy ważnej gałęzd. przemysłu narodowego oraz 
stworzy większą gwru:mi.cję wykonarnii:a nałożonych nań rz.iadań służeniia 
podnilesiientiu po?Jiomu kulturalnego i uśw:iiad0m'ierńa połiitycoo.ego sze­
rokllch mas naszego społeczeństwa. 

I.iilkwidując reS!llbki cecihowoOOi z jednej sit!roily o.raz fiałlsri:ywe,go -
11BS®C1Zepiioo.ego przez buriluruziję - elita1ryzmu z drugiej s>trony, druka­
rze !i <tzJienn:iklaa.v.e zespolą swe wysdłlkii nad wykonaniem poleconych im 
PrzetL Partię li Państwo mdań. 

Zjednocze!Illie obu rŁWJązków usuwa bezpowro1mlie stan, lotóry się 
prrzeżył. N1e WQlno jednakże rz.aipornn1eć o tym, że w ten SIPOS&b pow­
ita.ją jedlyniie nowe ramy organ:i2Jacyjne., które trneba dopiero wyipełnrl.ć 
nową treścią. Samo powołanie wspólnej orgamrz.aoji mrwodoweJ niie 
:wpłyn!ie ootoma.tyCZll:l1e na rozpoczęcie pracy „.po nowemu" przez pme­
Jnysł poilliigriaficzny i wydawnictwa. W :inte:res:ie naszej prasy i wydaw­
aiQtw; w linlteresie naS2ego p:memysłu poligra:lli=ego trzeba jaik: naij­
pr:ęd:zlej i na:jpeln:iej wyikomy$tać nowe formy orga1nli.wcyjne dJa uSiPra­
~elllii.ią ca~ęłtµ ptiaęoy. ;Z~ę,bywa.jąc nowy oiręż wa.Jk!i. o ilość i ja­
kość Illlł5zej produkcj1 musimy wtzmlieść na z.niacrzmie wyay :poe.d.om do­
tychc:ziasową, w pojedynkę prowad!roną wa>J.ikę o piękną S21aię grafi­
czną Ii bezbłędność giazet i książek, o terminowość da:u!ku, szczególnde, 
!ie5lii idrzJie o d.tlli.enll1!iki. Nie ulega wątpliwości, że złą~ d?Jiś w jednej 
or~j!i rnawodowej ~ieillIJ!ikall.VAI t drolkairze md&Uie to rr; hono­
rem wypełnlią. 

Braterska współpraca i pomqc ZSRR u naszyc~ •• 
budownictwo socializmu w Polsce przy1ac1ol przyspiesza 

Minister Gede o podpisaniu układów handlowych w· Moskwie BUDOWA NOWYCH 
ELEKTROWNI WODNYCH 

WARSZAWA (PAP). - Minister Handlu Zagranicznego inż. Tade- j niezależność wobec państw kapitali­
usz Gede udzielił wyv\'iadu na temat znaczenia protokółu, p0dpisa- I stycznych. 
nego w Moskwie o wzajemnych dostawach towarowych między Pol- JAKI_E ZAGADNIENIA ZAŁA-
ską a Związkiem Radzieckim w 1951 r. TWIONO Z DZIEDZINY DOSTAW 

W BUŁGARD 

W pobliżu Sofii w szybkim. tem• 
pie postępuje budowa 3 elekt~wnl 
wodnych. wielkiego rezerwuaru wa 
dnego i tunelu p0dziemnego długoł 
ci 5,5 km. Pod silnym ciśnieniem 

. I INWESTYCYJNYCH? 
JAKI JEST WYNIK POBYTU Poza ~aborem kole1owyi:i Polska W dziedzinie dostaw inwestycyj-

POLSKIBJ DELEGACJI HANDLO- eksportu;e w 1951 r. do Związku Ra- nych, rok 1951 będzie rokiem bardzo 
WEJ W MOSKWIE? d~ieckiego .węgiel, koks, wyroby hut- poważnego natężenia prac projekto-

W wyniku owocnych rozmów, mcze, tkamny, ~yr?by przemysłu !Ile wych, wykonywanych przez doświacl 
przeprowadzonych w duchu przyjaź talowego, chemikalia, szkło. papier, czonych specjalistów radzieckich i 
ni i .wzajemnego porozumienia, za- cukier i inne. jednocześnie rokiem znacznego wzro­
łatwiono całokształt spraw związa- \Y/ czasie rozmów uzgodniono rów· .-tu dostaw urządzeń i maszyn z ZSRR. 
nych z polsko - radzieckim obrotem nież, że Polska otrzymywać będzie W związku z tym przedyskutowano i 
towarowym na rok 1951. pewną ilość towarów z ZSRR w za- załatwiono szereg sprnw związanych 

Waga i decydujące znaczenie po- mian za dostawy z Polski do Fin- z realizacją umów inwestycyjnych, a 
mocy ZWiązku Radzieckiego i sto- landii, w ramach clearingu radziecko- w szczególności spraw dotyczących 

tunelem tym doprowadzana będzie 

woda ze zbio•rnika do jednej s 
tr:zech nowobudujących s·ię elektro­
wni. Budowniczowie tunelu wykona 
li w miesiącu lutym plan budowy 
w 140 proc. 

sunków gospodarczych z ZSRR w polsko-fińskiego. projektowania i dostaw dla kluczowe 
realizacji Planu 6-letniego znalazły go obiektu Planu 6-letniego - Nowej NOWA GAŁĄ:Z PRZEMYSŁU 

POWSTAJE NA WĘGRZECH w naszych rozmowach i podpisanych Należy tu zaznaczyć przy okazji, że Huty. 
na p_oclstawie danych Ministerstwa p k 

dokumentach pełny WYraz. Handlu · Za~ranicznego obrót towaro- oza tym w to u rozmów ustalono 
Związek Radziecki wykazał peł- wy polsko-radziecki w roku 1950 był środki do ściślejszego powiązariia Ostatnio na Węgrzech tworzy si• 

ne zrozumienie dla potrzeb Polski, wy:iszy 
0 40 proc. od obrotów 1949 prac proie,ktowych . prz.eprowadza- nowa gałąź przemysłu - budowy 

pokrywając nasze zapotrzebowanie roku. nych w Związku Radz1eck1m z wyko- instrumentów. W miejscowości Hod 
na zasadnicze surowce. maszyny,' W 1951 r. ten rekordowy poziom z nawstwem w kraju~ * mezsew przystąpiono do budowy 
sprzęt przernysłOWY i artykuły spo- r. 1950 ulegnie dalszemu podwyższe· * 
żywcze deficytowP. na rynku we- niu 

0 
około 25 proc. Podpisane w Moskwie protokóły i wielkich zakładów, które będą pro-

wnętrznym. przeprowadzone rozmowy są dalszym dukowały szereg rodza1jów iln.Stru-
W czasie p()bytu polskiej delegacji PofI\OC Związku Radzieckiego w do krokie~ do zacieśnien~a i ro~woju mentów pomiarowych. 

handlowej w ZSRR oodpisano nastą stawach towarowych, obok wysiłku ekonomicznych stosunkow między . . 
pujące dokumenty: polskiej klasy robotniczej, w decydu krajem zwycięskiego socjalizmu _ 1 W ·Budapeszcie tnvaJą prace nad 

1) Prot-Okół 0 wzajemnych dosta- jący sposób gwarantuje wykonanie Związkiem Radzieckim, a Polską Lu- rozbudową i przebudową zakładów 
wach towarowych na rok 1951• śmiałych założeń naszego Planu, co dową . tru t. . h . 

nabiera szczego'lnego znaczenia w 'St · k" · ' i t I' ms men ow pormarowyc l IH'ZY-2) Og· 'lne wa nk" do ta oho i osun 1 te op1era1ą s ę na s a 1• . • . o ru I s w, wą obecnym okresie, kiedy państwa ka- nowskiej zasadzie braterskiej ponto· bornw elektrotechmcznyc~. Zakła 
zujące w obrocie pO!sko - radziec- p1"f.a]1"styczne podeJ'mu1'ą pro'by dysk"".. k d t d k • b~1l . -.__ t 
k . · l - d h d ł · ·· 1 cy, szeI'O iej przyjacielskiej współpra Y e pro u owac ,.-uą m.su·umen Y un, regu nJące w uc u zasa w as minac.~ handlu za.g-ranicznego kra· ciwych guspodarcz:vm stosunkom no ,, cy i dążeniu do szybkiego pokojowe- dla nO'\\'YCh elektrowni i fabryk w 
wego typu, łączącym nasz kraj ze .iów obozu pok()ju. go rozwoju obu krajów. Dlatego też kraju, części dla elektrycznych apa 
Zwi<>zkiem Radl>'ieckim 1• m· n:vm; kra Umowy wieloletnie i oparte na nich dt>cydująco przyczyniają się one do 
jatni demokracji Indowej, całą tech u a y na 1951 ro , 1a 1e o s .• a p1'zysp1eszema u owmc wa 11oc1a~ "' ~· ' kł d k · k" p l k I · · b d • t • ratów stosowanych w medycyn.ie l 
nike handlową, usprawniając ją i u zawarła z ZSRR, czynią te próby Iizmu w Polsce i słuźą dziełu umocnie srzereg irulych przyborów p.recyzy:t-
praszczając. b1>zskutecznymi i zwiększają . naszą nia pokoju światowego. nych. 

JAK NALEŻY OCENIC PODPI-
SANY UK.ŁAD O DOSTAWACH 
TOWAROWYClł NA 1951 R. I JAK 
BĘDĄ KSZTAŁTOWAŁY SIĘ W 
ROKU 1951 . OBROTY POLSKI Z 
ZSRR? 

Wachlarz towarów importowa-
ł nych z ZSRR do Polski w roku 1951 

rozszerza się, a ilość ich znacznie 
wzrasta. Otrzymamy cenne dostawy 
rud żelaznych i manganowych, ferro 
stopów, metali kolorowych, synte­
tycznego kauczuku, bawełny, pro­
duktów naftowych, apatytów, łożysk 
kulkowych, obrabiarek, samocho­
dów, traktorów, motocykli oraz ma 
szyn budowlanych, rolniczych i in­
nych. Import ze Związku Radzieckie 
go niektórych gatuników zbóż i tłusz 
czów prremysłowych uzupełnia na­
sze W7ll.·astające zapotrzebowanie na 
te artykuły, nie pokryte w całości 
produkcją kra.iową. Związek Ra­
dziedti <lostaroza li©~ Polsce 
ryż, herpatę, tytoń i inne tov.(ary. 

W ek&p<>rcie z PoJski do ZSRR .. u­
tTzymuje się ten sam asortyment to 
warowy co w roku lll50. Wzrasta wy 
wóz wyrobów przemysłowych, , a 
przede wszystkim środków transpor 
towych w tym: parowozów, wago­
nów osobowych i towaroWYCh. 

Komunistyczna Partia Niemiec wzywa 
do walki z remilitaryzacją, o pokój 

i zjednoczenie kraju 
BERLIN (PAP). - Na Zjeździe Ko 

munistycznej Partii Niemiec, który 
odbył się w pierwszych dniach mar· 
ca w Monachium, uchwalono nastę· 
pującą odezwę do ludności Niemiec 
Zachodnich: 

- Niemcy i Niemki! Młodzieży 
niemiecka! Ojczyzna nasza jest w 
wielkim niebezpieczeństwie. 

Wskutek prowadzonej w szaleń· 
czym tempie remilitaryzacji, naród 
nasz może zostać wciągnięty do n~­
wej wojny, Kapitaliści amerykańscy 
chcą wykorzystać Niemców i prze­
mysł niemiecki dla swych zbrodni· 
czvch planów wojennych. 

agresywne s\ły Stanów Zjednoczo- I mas pracujących. Domagamv się eGtiii 
nych, Anglii i Francji. Koszty tej nięcia antydemokratycznych' dekre<1 
wojny ma ponieść naród niemiecki. tów Adenauera, skierowanych prz.,.. 

Komunistyczna Partia Niemiec wzy ciwko bojownikom o pokój i działa• 
wa wszystkich patriotów do zjedno- czom postępowym oraz zwolnienia 
czenia się i do stanowczej walki prze wszystkich aresztowanych bo;owni• 
ciwko remilitaryzacji. Partia nasza ków o pokój. Domagamy się, by 
reprezentuje wspaniałe tradycje wal wszyscy ci, którzy dopomat1ają im­
ki niemieckiego ruchu robotniczego perialistom w przygotowaniu" nowef 
przeciwko militaryzacji. Komunistycz wojny, uznani zostali za zbrodniarzy 
na Partia Niemiec narodziła się w wojennych. 
walce przeciwko pierwszej wojnie Uważamy, że tym, którzy popie• 
światowej. Walczyła ona ofiarnie, raJą remilitaryzację j amerykań1ki• 
aby uratować naród przed ,drugą woj przy~otowania wofenne, nie wolno 
ną światową. Dzisiaj komuniści są dł'Cydować o losach narodu. Diale· 
nieustraszonymi bojownikami o za· go też doma~amy się ustąpienia Aclec 
chowanie pokoju, bojownikami o pra nauera! 
wa mas pracujących. Komunistyczna Żądania nasze są żądaniami kntt.. 
Partia Niemiec domaga się tego, cze- jlo uczciwego Niemca. By je wywal• 
go pragnie cały naród niemiecki, po· czyć, by ocalić pokój i uratować • .., 
koju, demokracji oraz jedności i po- ród - Partia Komunistyczna llołoWll 
kojowef!o rozwoju Niemiec. jest ponieść każdą ofiarę. 

Ludzie pracy o uchwałach 
· $wiatowej Rady Pokoju 

W swei historycznej rozmowie z 
korespondentem dziennika „Prawdy", 
rozmowie, którą się ukrywa celowo 
przed ludnością Niemiec Zachodnich, 
Józef Stalin stwierdził, że pokój bę­
dzie zachowany i utrwalony, jetełi 
narody ujmą w swe ręce &prawę za­
chowania pokoju i będą l.ronlły lei 
do końca. 
Ludność Niemiec Zachodnich Pl>· 

winna więc jeszcze bardziej nieugię· · 
cie walczyć o pokój. Musimy sta· 
nowczo zwalczać wszelkie próby sia 
nia nienawiści między nami a pań­
stwami sąsiednimi, a przede wszyst· 
skira między nami a Polską, Czecho· 
słowacją i Francją. Amerykańscy 
podżegacze wojenni oraz ich żądni 
odwetu agenci w rodzaju Adenauera 
i Schumachera usiłują drogą propa­
gandy przeciwko granicy na Odrze i 
Nysie przygotować nową zbrodniczą 
wojnę przeciwko Związkowi Radziec 
kiemu, krajom demokracji ludowej i 
Niemieckiej Republice Demokratycz· 
nej. Jednakże wojny pragną tylko 

Chceltly, żeby wszyscy ludzie pra- Naprzód wraz z Komunistyczną Pu 
cy zjednoczyli się w walce przeciw· tią Niemiec do wałki o pokój, demo. 
ko remiłitaryzacjii w g_bronie praw krację, jedność i pokojowy rozwóf 
demokratycznych, w walce o żądania Niemiec! 

„Nowy" rząd starych zdrajców 

Oueuille toruje drogę faszyzmowi (Dalszy ciąg ze str. 1) 

wlłlczywszy pokój utworzy z ludz­
kości jedną wielką, miłującą się ro 
dzinę - wymazując na zawsze ze 
słownika narodów ł)rzeklęte słowo: 
wojna. 

LEONARD GOLA, kierownik tkał 
ni ZPW im. Waryńskiego, mówi: 

Doniosłą uchwałę śWiat.owej Ra­
dy Pokoju, powziętą w stolicy Nie­
miecltiej Republiki Demokratycz­
nej, uważam za poważny krok w 
kierunku utrwalenia bezpieczeń­
stwa świata. Stanowisko mjęte na 
konferencji porozumiewawczej pię­
du mocarstw, pozwoli wyraźnie o­
kreślić, które rnocarstwo jest za u­
trzymaniem pokoju, a które dąży 
do wywołania nowej rzezi. Mimo je 
dnak wszelkich knowań obozu woj 
ny pokój musi być i będzie utrzyma 
ny. Bowiem poWiedział Generalissi 
mus StiaJ:iln: „że wojl!la nie jest nie­
uni·kniona, jeśli. narody sprawą poko 
ju wezmą w swoje ręce". A że &pra 
'Wę pokoju narody biorą w swoje 
ręce, mamy na t.o dowody. Wystar­
czy wspomnieć choćby „przywita­
nie" komiwojażera wojennego Ei­
senhowera w Europie, czy wciąż po 
tężniejącą falę strajków w krajach 
kapitalistycznych. 

W naszych zakładach pracy odby 
\'\ra się ustawiczna walka o pokój. 
Naszą walką o pokój - 1:() zwiększo 
l'la produkcja, to oszczędność surow 
ca, to socjaJ.istyczna dyscyplina pra 
ey. 

Ja, jako kierownik tlkalni, dołożę 
osobiście wszystkich sił, żeby jak 
1naj,vięcej pomagać całej załodze w 
wykonywaniu zadań, ja.kie stawia 
przed nami Plan 6-letni, nasz oręż 
w wailce o utrzyma.n;ie pokoju. 

LEOKADIA WIDULINSKA, pra­
..-.woica LK w Ł~, w takich sło­
wach 'WY1'8Ża swą solidarność z A­
pelem $wiatowej Rady Pokoju: 

Apel Swiatowej Rady Poko~u przy 
jęłam z wielkim entuzjazmem i 
wzruszeniem. Głęboko wierzę, że w 
tym wielkim plebiscycie, jakim bę 
d2'lie akcja zbierania podpisów pod 
Apelem, wezmą udział wszystkie 
kobiety, wszyscy lud.z.ie dobrej wo­
.U. 

Setki milicn6w podpisów będa 
~ dowodem. ~ nar-Ody 

świata głęboko pragną pokoju i go 
towe są go bronić aż do zwycięstwa. 

FRANCISZKA CZAJA, prządka 
ZPB im. Dzierżyńskiego, stwierdza: 

mądy 5 moca~tw wi!llny zawrzeć 
trwałe porozumienie. żą.dają tego mi 
liony ludzi na całym świecie. 

My, kobiety i:)olskie, uzbrojone w 
słowa towa:rzysza Stalina oraz to­
warzysza Bieruta, wypowiedziane 
na VI Plen1um KC PZPR, codz'iennym 
wysiłkiem, wykonaniem baz produk 
cyjnych walczyć będziemy przy bo­
ku Wielkiego Związku Radzieckiego 
o utrwalenie pokoju. 

PARYŻ (PAP) -KomenfJując utwo 
rzenie n()weg-0 rządu prze:z Queuille'a 
„HUMANITE" Slbwi.erdza, że nowy 
rząd jest bliźniaczo podobny do po­
przedniego. Pro-gram teg1> rzl,ldU z~ 
stał sformułowany na sesji Rady 
Krajowej RPF, w czasie której de 
Gaulle cynicznie oświadczył: „W ten 

sposób widzimy, jak nasze idee zo­
stały podjęte zarówno jeśli chodzi • 
zmianę konstytucji i ordynacji WY• 
borczej, jak i zbrojenia i organizacj9 
Europy". 

- Pracą pokonu} emy wszystkie 
trudności, jakie spotykamy na dro­
dze do dobrobytu - dalszego rozkwi 
tu naszej ojczyzny. Aby nam w tej 
pracy nikt nie przeszkadzał, będzie 
my wraz ze wszystkimi ludźmi na 
świecie pragnącymi pokoju, prze­
ciwstawJiać się wojnie. Z nami jest 
Zwiiizek Radziecki i Wielki Stalin, 
który powiedział, że „pokój będzie ll'HeShle budoUJle Plnn111 Sze§cloletnieąo 

Zadaniem nowego rządu - podkre 
śla d11:ie.n.11ik - jest utworzenie dzit 
ki oszukańczej zmianie ordynacji wy 
borczej i konstytucji parlamentu woj 
ny torującego drog~ faszyzm()Wi j 
wynoszącego „legalnie" do władz,. 
kandydata na dyktatora - de Gaut­
le'a. W tej antyna1,odowej i amtyd9W 
mokratyc~nej ()peracji prawioowi SO• 
cjaliści grali pierws.ze skrzypce. Po. 
d()bnie socjaldemokracja niemieeka 
utoo-owała drogę Hitlerowi. 

utrzymany, j€Śli narody ujma w swe 
ręce sprawę pokoju". 

Dlatego też my ludzie pracy pod 
piszemy się wszyscy pod Apelem Ra 
dy Pokoju, żądając zawarcia porozu 
mienia między pięciu wielkimi mo­
carstwami. Dlatego też jeszcze ofiar 
niej będziemy realizować zadania 
Planu 6-letniego, bo, to nasza naj­
skuteczniejsza broń przeciw podże­
gaczom do nowej wojny. 

No oczesny kombinat włókienniczy 
Andrychowie • powsta1e w 

STANISŁAW GANCIAREK, in­
spektor techniczny w przemyśle dZile 
wiarskim, oświadcza: 

WARSZAWA (PAP). - „W okresie 6-lecia - mówił wicepremier 
Minc - zostanie w Polsee rozbudowany wielki, socjalistycmy przemy&ł, 
potężna ekonmniczrurtechniczna baz a socjalizmu w naszym kraju. W o­
kresie tym we wszystkiel1 działach gospodarki nart>dowej zostanie roz­
poczęta }>udowa 1-425 wielkich obiektów, z czego do końca planu odda­
nych zostanie do użytku 1,287". 

Historyczna uchwała Swiatowei Obiekty te powstają już w wielu 
Rady Pokoju stawia konkretne żąda mie,jscowościi.ach na terenie caJego 
nia pod adresem 5 mocarstw świato k:iraju. 
wych, a w piea.-wszym rzędzie Arne- Jednym z nich jest powstający w 
ryki, Anglii i Francji. Wiadomo bo- Andrychowie w woj. krakowllkiim 
wiem jem wszystkim, że kraja te, a k<>mMnait przemysłu bawełnianego. 
właściwie rządy i wielka finansje- Budowa olbirzymfoh zaikłiadów, któ1·e 
ra tych krajów, pragną wojny. je&zcze w bieżącym ro;ku rozpocz.ną 

T0<warzysz Stalin jasno wskazał pro<liu:kcję, zostanie cał . .kOwide zakoń 
drogę do uniknięcia wojny. Także i czona w ostatnim roku Planu 6-let­
ONZ musi zmiendć swą politykę ndego. 
grania „w chowanego", gdyż isitnieje Dziś teren przyszłego kombinatu, 
przecież po to, aiDy budować pokój. to jeden wielki plac budowy. Spo-

Wszyscy ludzie dobrej woli gorą śród rusZ"towań wyła·nia się olbrzymi 
co popierają uchwały światowej Ra masyw nowej przędzalni. Bieleją wy 
dy Pokoju. Naszym hasłem: „Nigdy końc:r.<>ne już gmachy magazynu. Z 
więcej wojny!". daleka widać mwry rosnącego osiedla 

MAltilA KUNICYN, mll\)Ster kra.- - nowej dzielruicy starrego Andry­
jalni w ZPDz. bn. T. Rychlińskiego, , chowa. 
stwierdza: Dwie killkusetmehrowej długości 

Pokój musimy utrzymać. Jest słu hale Jlrzędzalnd, dwie olbrzymie hale 
sz:ne, że raz wreszcie postawiło się tkalnri. i dwie - wykończa.lilii, wielkie 
mocno tę sprawę. Zwli.ą.zek Rad2:.leckii, r..agazyny, trzepa1nia baJWełny oraz 
który nieustannie walczy o pokój, kompleks budynków pomocmiczych 
dawał i daje przykłady swej dobrej stanowić będą cizęść pr2emysłową 
woli. ONZ, organizacja, która za- wielkiego <>biektu. 
miast w~lczyć o sprawę poko.ju, sta PTaca w przyszłym kombinacie bę 
ła się marionetką w ręku fooaty- dzite niemal zupełnifl zmechamńzo.wa­
ków wojny, musi przeorganizować na, wszystkie diziaJy p·rodukcyj~e po 
swą dotychczasową ~alnoś6, a łącą .rieć podziemnych korytarey. 

Um{)żliwi to, przy pomocy wrządzeń 
pneumaitycznych i specjalnych wóz­
ków mechanicznych zaopatrzonych w 
dźwigi - całkowitą mechanizację 
transportu wewnątrzzakładowego. 
Wszysitkie dz~ały produkcyjne otrzy­
mają. najnowocześniejsze, wydajne, 
precyzyjne, a jed!Ji()Cz-eśnie łatwe w 
obsłudze maisżyny. Szea·Q'k,o roz.OOdo­
wana sieć sygnalizacyjna róŻlfl(>kolo­
rowych świruteł o~·az mlikrofonów i · 
głośnilk&w, łą~zą.ca działy prodlukc.ji 
między sobą i z kieTownictwem, u­
sprawni 01rganizację pracy. 

Zamiast cemimtowych podł&g, w 
halach fa.brycr.mych układa się par­
kiety. Specja1na apara.trnra usiuwać 
bęc'zie pył pow&ta.jący p1·zy prodtllkcji. 
Urządzeni.a klimatyzacyjne pozwolą 
na sitałe utrzymywanie świeżego i;o­
wietrztl. i niezmiennej tempera.tury. 
Hale produkcyjne oświetfone będą 
naj'Zdrowszym dla oczu światłem ja­
rzeniowym. 

W niedalekim sasiedlztwie za.kła­
dów zaikończor.o już budowę pierw­
szej ko.fonii przyiszłego osiedla m1esz 
kanioweg-0. Równocześn~e z bud<>Wą 
hal przemysłowych wznoszone są bu­
dynilci socjalne. jakt dom kultury„ 

świetlica, ambulatoria i gabinety le 
karskie, nowoczeilllte łaźnie i natry· 
ski. 
Załoga fab<ryki będzie również ko­

rzystać z now<>czesnego basenu pły­

Strajk powszechny 
robotników Tunisu 

wackiego i stadion n sportowego, P ARYZ (PAP). - Jak donosi „HU 
urządz0111ego w p()bliżu. W jednej z MANITE", w Tunisie odbyJ się lM· 
sąsiednich miej·scowości podgór&k;i.ch godzinny strajk na znak protestu 
istnieje już kompletniie wy1pos.afony przeciwko represjom francuskich 
fabryczny ośrodek wypoczynkowy. władz kolonialnych w Maroko. W 
Pooieważ większość zał-0gi przysz- strajku wzięli udział dokerzy wszyst 
łych za;kładów stancYWić będą kobie- kich portów tuniskich, górnicy w 
ty, wybudowany zosta.nie również południowych okręgach kraju, pra.. 
obszerny żłobek, przed.<0z;kole oraz I cownicy poczt i telegrafu, robotnfoJ' 
poradnia dla matki i dz.ieeka. elektrowni w Bizercie. 

~---·-

W ucieczce przed armią ludową 
Amerykanie opuszczają w Korei 
swoich angielskich partnerów 

PEKIN (PAP) ~ Specjalny ko-1 Jeńcy z obrnrzenien1 op()WiadaJ11 o 
respondent a.gen ej i „N owych Chin" tym wydarzeniu. Sierżant LaWil"enee 
w Korei dcm. osi, że Ame1·.ykanie w I C11;vana ()powiada: „~meryk3;nie zb~.• 
cz31si,e swego odwT-0tu w rejonie Seu- gb, gdy rozpoczęły się walki, Sądzi. 
lu pozostawili brytyjską 29 brygadę liśrny! że będ~ oni bronił~ 1!-~s~ 
. . , . k , flanki, lecz z teJ strony IJO]awdi Sif 
I .Jeden pu~ a~1eryk.an~ki, tóry ochotnicy chińscy. Można sobie WJ'• 
miał zabezpieczyc flanki brygady obrazie' J'aki były --~a, 
b t . k" . J d k. łk k • • e nasze uc ........ ry YJS ieJ. e na ze pu amery an gdy zrozumieliśmy że nas o~ 
ski zbiegł, poZ-OStawiajęc wojska an- no". ' 
gi'3bkie samym sobie. W dniu, w ~tó żołnierz Cex stwiier<Wa: „Ponłeo 
rym brygad.a brytyjska prowad:zda waż szereg lat jęstem w woj!lku 
zacięte waol'ki usHująe zapewnić so- i brałem udział w drugiej wc>jllie 
bie drogę odwrotu, samoloty amery- światowej, nie było dla mnie niespo.. 
kańskie zbombardowały Anglików. dzianką, że Amerykanie wykorzyst11• 
Wojska ang:ielaik"!e poniosły wówczas ją wojska innych krajó:w., af>J $ie!Q 
wie1kie straty. • uratow,ać", 



Nr iZ 

Wzmóc walkę z 
\\l zrastające v.adania produkcyj. 

ne wymagają od nas coraz 
większej troski o kadry dla go ·po­
d:irki narodowe-,;, Obok planowej re 
krutacji siły robocze; należy wzmóc 
~·alkę o pełną mobilizację niewy­
korz.ystanyeh jcsricze rezen1", tkw · ą 
cych w pracy już zaitrudnionych 
pracowników. 

Pełna mobilizacja tych rezerw 
wiąże się ściśle z walką z płynno­
śclą. ~lóg rohotnkzyrh, tj. z częstą 
i nieuzasacłni-0ną zmianą miej!!Ca 
pracy przez "Wielu robotników, co 
odbi.Ja się szkodliwie na poziomie 
pr6dukcji, jej jakości i kosztach. 

W miesięczniku ,.Przemysł Włó­
kienniczy" (Nr 6 71950) przeprowa­
dzona została analiz.a strat, jakie 
ponió;-ł przemy5ł włókienniczy w 
roku 1949 wskutek płynno~ci sił ro­
bocz:vch. 

Na podstawie danych, wz:ętych z 
U1·zędów Za·trudnienia, stwierdzic 
można, że w ubiegłym roku pra­
cownicy zmieniaj cy bez uzasa1 nie 
nia pracę stanowili przeszło 50 proc. 
ogółu zgłaszają<>ych i~ do ur~u:clów. 

U ·tabiliZO\\·anie kadr w zakła­
dach pl'acy slaje się s.zczególnie ko­
nieczne obecnie. kiedy 11 coraz 
większym stopniu wprowadzamy do 
na&zej gospodarki bardziej skom­
pUkowaną, trudniejsza do opanowa 
nia. nowoczesną technikę. To,,·a­
rzyoz S'fALIN w przemówien;u. wy 
głoszonym na naradzie działaczy 
gospodarczych w roku 19:n, 11,wrocił 
uwagę . na ten problem. mówiąc: 
„„.bez stałego 7,espolu robntników. 
którzy mniej lub barclziej opano\ ·a­
li technikę proclukcj' i przy·wykli 
do nowych mecha.nizmów - nic­
mo'lllwe jest posl!wanie się na11nód. 
niem(lżllwe jest Vl~·konanie planó 
prod ukr.ii". 

Je-.icli więc robotnit•y zdobywają 
w związku z nową techniką wyso­
kie kwalifikacje w wielorakich. czi: 
sto w stosunkowo wąskich specjal­
nościa<'h, jest rzeczą, nieodzowną, 
by związali sie oni trwale ze swoi­
mi posterunka.mi pracy i · rozwija.li 
dalej umiejętności w swoim zakre­
sie. Robotnik zmieniający zawód. a 
nawet miejsce pracy w tym samym 
zawodzie, marnuje częstokroć cał­
kowicie lul> cz~ciowo pieniądze i 
wysiłek włożony w jego szkolenif' 
zawodowe. 

Zmiana prac;v god:S ro ·niei bez­
pośrednio w samcio robotnika, któ­
ry nieprzemyślaną C'Zęsto decyzją 

·&r.I 

ł • • I' ZPW im. ~aryńs 1 ynno Clą za og stosu"q metodę inż. Kowalowo 
o 

pr•zel re'lo. cały swój dorobek w do- ny doshlzegać przyrzyny fluktuacji i 
:chczasowym :zakładzie i mus: od WY<'iągać z tego właściwe dla . wo­

nowa zacz nać ,, następnym. Traci jej i}rac. wnioski. 'fowarz •. z Stalin 
w ten .po~ób nie tylko zar bek \\' uczy, i.e podważyc u podstaw płyn­
dniach zalat\\•iania formalności zwią nosc iły roiJoczej, tGtabilizować ca­
zanych ze zwolnieniem się z pracy ly zespół robotników, to .znac:>.y 
i objęC'iem no .vej, ·ale. co ·azrue]- ustabilizować przodujące grupy ro-
• · ze. zmniej•'i'.a ~woją płacę w ok:re- bot.ników w p1·zr:;dsiębiorstwie. Moż 
s'.e początkowym. k:edy :ilą rztczy na to 05iągnąć przez systematyczne 
nie może o~iągnąć 1.ak!ej wydajna- szkolenie robotników nie-u-'Ykwalifi­
. ci pracy jaką os!ąga ;ą da vni pra- kowan~·ch, awanso""-anie zasłuio­
cownicy przy\\. ·kli do swego war- nycb, twarzanie warunków, by ro­
s;;tat u. Rzecz jasna. że pod kadym botnik b,vł zainteresowany w pod­
\\ zgl~dem swnse jego juko młod&i:e no~zf'niu swyrn umiejttności, by 
go pracown:ka s11 zawsze mniejsze poznawał t..1,jBiki swojego zawodu. 
od obyt,vch e terenem i produkcją bo wt~dy wiąże &ię śeiślej z zak1a­
wysoko cenionych członków załogi o dem proclukryjnym, przywiązuje si~ 
długoletnim staż-u w zakładzie. N!e d-0 nieg·o, zrasta się z życiem całej 
p1·ędko może on w tych w· runkach załogi. Każd~· robotnik musi mi ei' 
liczyć np. na awan~. który przecież perspektywę wzrostu, ka.idy przo­
wymaga dokladn1::;j znajomości pra- duj~cy robotnik musi miee per-
eo\\ nika i j 'go um:lejętnośd. s1>ekt:rwę awansu. 

Wreszcie pracownik zmieniający Jednocześnie trzeba dbać o spra-
lekkomyślnic pracę pozbawia się wy byto\•.e pr2.cown~ków, rozw1.1ac 
11owainy<'h uprawnień urlopowy<'h, ośrodki wspóln~go życia kulturalne 
pnysługująr.·ch długoletnim pra- go załogi · co najważniejsze prowa­
cownikGm jednego ·t-akla,lu. Ustawa dcić , talą wycho\ ·aw.:-zą pracę poli­
bowiem przewiduje corocznie dla tyczną. uś\via<larniając-:.) rzałogę, że 
pracowników fizycznych w prze- każdy pracownik jrs~ W$pÓlgospoda 
myśle i handlu po 10 latach pracy rz.em zakładu odpowiedzialnym za 
w tym samy111 przeds-iębiornt wie ca- wyniki jego pracy, 
ły miesiąc urlopu, po 3 lati:ich - 15 Walka z płynności•\ siły roboczej, 
dni a po roku - !2 dni urlopu. to w równej mierze walka o wyni-

Dlatero każdy pracownik w~uien ki produkcyjne, o reałizadę naszych 
głęl>oko ruzwa.iyć przyt'zyny s.kła- ambitnych planów. co o dobrobyt 
nia.jące go do Ol>lls7.czenia miejsca pra<'ujq,cych, co o sucjali~"tyc-my sto 
pratly i starać się o ich usunięcie. sunek cło pracy, so('jałistycznl!; świa 
W wic:kszllild wypadków da się to 

1 
domuśc, nierozerwalnie związane ~ 

na pewno pomyślnie załatwić. prOt'el>tm powstawania uowego spo­
Również kłerownictwo zakładu, or- I łec.zef1stwa socjalistycznego, 
ganizacja partyjna i związkowa win Z. B. 

.Tak wiadomo, w ZPW im. Waryń-ł pierwszej szufladki (rys. 1). l astęp• 
i.kie1o przeprowadzane są 

1 
badanizl, nie lewą ręką odciąga kia ę pierw• 

nad zastosowaniem w szko 1miu za.- szej szufladki, a prawą, chwytając 7a• 
wodowym robotników met·o· dy inż. Ko · pasowe czółenko, wp ;cha je do ol• 

nej szufladki i czym prędzej urucha• 
· mia krosno (rys. 2). 

\ 
Tkacz, ROMAN MICHALIK, 111ti· 

Znan1111t Pvd,górsfd 

wa\owa. Badania te pozwoliły 
dokładne ustalenie i opisanie 
pracy na1lepszych tkaczy. 

l sz1 bciej odszukuje zerwany wątek • I Czas wykonania przez niego tej c2yn 
~ uości wynos; 11,71 sek„ czas slab~ito 
I tkacza - 50 sek. 

Po zerwaniu się wątku krosno sta• 
j<:i, zamvkając przesmyk, przy czym 
płocha zajmuje miejsce przy towarze, 
Tkacz Michalik lewą ręką chwyta za 
dwa rzemi1mie służące: 1] do cofnię­
cia się graniaka i 2) do zabezpie· 
czenia przelotu czółenka. Prawą ręki\ 

. uruchamia krosno lecz tylko na jeden 
obtót, zos.tawiaja,c przesmyk otwarty, 
u.by odszukać zerwany wątek. Po od• 
szukaniu wąlku. chwyt<i za rzetnieli 
zabezpieczającv przelot czółenka. pra 

JUZ na wą ręką. uruchamia krosno wykonu­
metod I jąc dwa. obroty tak. aby pr7.esmvk 

był otwarty. Teraz wyjmujt> czółenko, 

Z powodu fluktuacji, obejmującej 
roeznie 195.576 pracowników, stra­
l'Onych zostało dla produkcji 
3.129.216 robo<'zo - rodzin, w w;ni­
ku p~eprowad7.anych w tym cza­
sie przez pra<..'OWn.ików formalności 
przy zwalnian:u i przyjmowaniu do 
pracy. Załatw.ianie spraw ri:wiąza-
11ych z odpływem i przypływem ro­
botników pochłonęło pracę około 2 
procent pracowników umysłowych 
ir. adm.inJstracji i personelu techn.icz 
nego, co oznacza strate 3.614 tys. zł. 
Biorąc pod uwagę f·akt, iż nawet 
praeown:ik Wykwalifikowa'lly, prze­
chodząc do innego eakładu. produ­
kuje w ciągu pierwszych dni mniej 
i daje gorszą jakość. ;:traty pow:ęk­
szają się jeszcze w rezultacie zwięk 
szonej ilości postojów maszyn i obni 
żonej jakości produkcj,i. Łącznie z 
powodu płynności załóg przemysł 
włókienniczy poniósł w roku 1949 
straty w wysok-08ci 116.700 tys. zło­
tych. 

Młodzież ZPB Szyn1ańskiego 
przekracza normy produkcyjne 

• Im. „.~ 

.. „.• 

Przykład przemysłu włókiennicze 
go z całą ja.s.krawością uwypukla 
olbrzy1nie s7.J;:ody, jakie prri:ynosi 
nasrzej gospoda:rce płynność s1ł ro­
boczych. Mimo, iż od roku 1949 po­
sunęliśmy się naprzód w kierunku 
ustabilizowania załóg produkcyj­
nych, to jednak płynlJ.OŚĆ kadr jest 
:nadal poważnym problemem w ca­
łym naszym przemyśle. Np. w za­
kładach pod legł:vch Ministerstwu 
Przemysłu Ciężkiego w ciągu trzech 
kv.-artałów 1950 roku około 3 proc. 
ogółu zatrudnionych zmieniło miej­
sce pracy. w całym przemyśle !Pk­
kim zaś w dągu roku 1950 - oko­
ło 4 proc. 

W Zakładach im. Szvmańskiego po 
ważną cz~~ć załol!i stanowi młodzież. 

Jeżeli stwierdzamy, że zakłady zrc 
biły ostatnio duży krok naprzód w 
walce o 100-procentowe wykonanie: 
baz produkcyjnych - to nie można 
pomijać udziału młodych tkaczy i u­
;q skanych przez nich W)ników. A 
młodzież ZPB im. Szymańskiego rze­
czywiście ma niemały udział w osią· 
gnięciiich całej załogi. 

7.Alarzały się WYJ>adki, iż w po-
11zcz.ególn.vch zakładach, w ciągu ro 
ku unlenJało się do 50 proc. załogi. 
Tak b.vlo np. w ZPB im. lllarchłew-
5kiego, gdzie jeszcze ol>ecnie fluk­
tuac•ja dcwhodzi do 4,1 proc. Nie le­
lliej przedstawia się ta sprawa w 
ZPB im. I Dywiz.ii Koś<'iuszkow­
skiej (33 proc.), czy w ZPB im. 
Okrzei (około 30 proc.). 

Zaczęło się od zorganizowania sali 
młodzieżowej. Z wnioskiem tym wy· 
stąpiła organizacja ZMP-ow ka. Kic­
rowmctwo z początku nie doceniało 
zapału młodych. „Nie dadzą sobie 
rady" - mówiono. Lecz młodzi nie 
ustępowali. Na zebraniach ZMP-ow· 
skich gorąco dyskutowano na temat 
1Jdziału młodzieży w realizacji tcl(o­
rocznego planu produkcyjnego. Po· 
lem poru'lzono to zagadnienie na po~ 
siedzeniu egzekutywy podstawowej or 
ganizacji partyjnej. Towarzysze z 
egzekutywy nie chcieli hamować za-

Okiem koresponderita 
BRYGADY Dt:DOW'LA 
:'\E CZYr\E'I POPIERA 
H APEL ś'WI \TOWEJ 

RADY POKOJU 

Znloga budowy B· 117, 
popiero_iqc czynem Apel 
~1ciatou·e.i R<uly Polwju, 
podjęła kon kl'l•trre zobo­
wia:ania oszczędnościo­
"'": Tr:;;y brygady budow 
lane, a mianou·icźe: br)'· 
gada murar~/,·a pod kic­
rownicttrnm Klat/.1iewic::.a, 
brygada cie.m K ram;:::yń­
.•kiego ornz brrnady trem 
.~portotVe Bq1„oliha i Ko-
11'-0lika posta11 owiłv zao· 
s:::c::ędzić 20 tys. złotych 
oroz podnieść wydajność 
pracy przez tvyko1umie 
norni produkcyjnych w 
140 procenwch. 

M. Nowacki 
B·ll7 

ZJA. JAKOść 
NIEDOPRZ~DU 

Niedoprzęd, który otr1y 
11111jemy z oddziolii przy 
got01mwc:;;ego, S/Ylr=ądza 
ny jest bardzo niedbale, 
w wielu miej3cach posia 
da za grnl>e sloęty. Wply 
tta to ujemni" 1w jllkość 
i ilość produkcji ,,rzędwl 
ni wózkoU'ej. Kierou.nic 
two oddzi(lł1t przygoto­
u·au'Ctt>go wiTino zai11tere· 
sO.ooć się ią sprnwą. 

H. DobrowQlska 
ZPW im. G1mrdii 

Ludowej 

Z\\ IJ;KSZYć OBROTY 
MASZY1' 

wi11110 skutec::niej zając 
i ę 1Q·lamaniem pl.an u. 

K. L. 
ZPB 1111 PI\.rf'N 

N.i\ UKOWCY POMOGĄ 
RACJ01 ALIZATOROM 

W Paliteclwice J,óclz. 
kiej odbyła si„ narada 
tech11iczna m;rtkoll'ców 

Centrolnego 1A1l>m·ator· 
ium Celulo:::mvo-Papiemi 
c:;;ego. Po omó1denirt U· 

c11 woł Vl Plenum, naw 
lwicc.Y podjęli :obowiqza 
nie 111lzielm1ia pomocy ra 
cjonali::ntorom i 11oll'ato 
roni pr:;;emysłu papierni 
c=ego. Pracownicy działu 
nau 1;owo· t.ecT111 icznego we 
zi.rnli zaro::em i1111e labo­
ratoria i Instytuty Nauko 
wo·B<1dau·c:::e do pój.\cia 
w ich ;lady. 

Zdzisław MielczaTek 
Cł'ntralne Laboratorium 

Celulozowo-Papieniicze 

DWIE 'BRYGADY 
l\ILODZIEżm E 

D\H. Róż 'EWY ' lKI 
Posiadamy dwie t1.~1l­

nie: F,/,,.ktryczną i Nową. 
lfl Tkal11i lllehtrycznPj 
mlod:ież pracujqc 111f'!odq. 
Crntkiclw, osiqga do J.W 
proc. ban. Mlod:itd za.~ 
tała w ~toc:;;ona tro;kli· 
wą opiPka ratlv wkł111Jo. 
tt•Pj i Z.tiP. l~ar=ej j1»t 
111 Nowf!j Thalni. iJ'"''i!•uly 
młod:;ieżo1t·e niP uzyslm 
ją. bflz prodnkcyjr;vch. 
IV.mi ka. to m . in. ~ p.owo 
du braku zairllerl'wHt•arr ia 
ze .~1ro11_,. odd=i.ulou Pj or 
gw1i::urji ZMP i odc/:iolo 
ll'Pj rwly uil.1U(lowr>j, 
J\!Jfod:ież Ul 11iP jp.ą b1•· 
najmniPj ~<>rsza od mło. 
dzieży z Thalni Efehlryrz 
nej. Tr~eba ją tyff;o oto 
c:::~ć rwleżyt.q opieliq i po 
moc tv [Jrzezwycięi:e11 it1. 
trud11nści. 

B. Kiełbikówna 
ZPB im. Dzierżyńskiego 

Z<Jklad nasz od kilku 
111ie ięcy 11ie wrlwnuje 
planu. Wynilca to - we 
rll11g tivier<lzenfrt hierow 
11icnva techniczriego -
r~'JJfomo z powodu dużej 
a6sencji pracowników. 
1,ocz istotna przyczyna po 
legu raczej na zortiż.e11i11 
olnotów 11wsz}7t. Prz.riel· • T <\ WZORACH SUJżB Y 
1.·a Maria Jura i wiele ZDROWIA ZWIĄZKU 
in~ych sy~nalizmvu.ly o RADZIECFJEGO 
o tym , ale napróżno. "ia<:te kolo TPPR oży 

Kierownictwo teclmic:::ne 1nło znac;;i1ie su:ą dzialal 

·-------
no.'ć. C::lo11k01óe kolo 
pos/fmowi/i wwro1wć sil! 
tv prac.v zawodowej 1w d~ 
świadc:e.uiach służby 
:drowit1 w ZSRR, pr:e: 
orgarri::n1111mie w~póln;'cl1 
pogwla11i:k. odczylÓtl', czy 
ta11ie oclport'iednich c~""" 
pism. Pracą koła l:ierniq 
energicz11ie low. dr li.ozu 
bel.- i tow. Obręb.• l,-i. 

S. Bagrm>Ski 
~:r:.pit{i.l „Kocfumóu:ek". 

BILANS 7 i\KOitL/.0 ·o 
PRZED TERMI~El\I 
Dzięki wsptil11emu u-y­

silkowi pracowni kó1l' 
Działu Księgou: ości /,ódi 
kfrh Zafdwlów Kinotech­
nic:11ych, zolwńcw11n />i. 
lans na 32 d11i przed ozna 
cz01i}·m termi111>m, Kolei• 
tywna proca da.fo poż1,1da 
11e wynil.·i: 11ladze nad· 
r:;;ęd11e /Jrzyjęly bilon .• 
bez zastrzp;i;e1i. 

1'.azimi('r7. DmHlek 
Lódzhie Zal.Za.dy 
ri:. inotech li ic::n e. 

FARTUCII(>W WCHż 
IE MA! 

Załoga uoar.<zUJtów ga· 
lanterii shórzcmej przy 
CPntl'flfnej Spółd:ielni In 
m1litlórv nie otr=rmafo do 
tyc/1cw.ę /artw:hóu: o· 
cltron11yc/1. W pmu-d;ie 
refer111 BHP nd datma 
pr;yrzel>-0 je <I osUJrc:yć, 
<ile mijajq miesifJce, <t fnr 
tuclróu• u·ciąż nie wicluć. 

J. Brrm,ztajn 
Centm/a Srl>łihielni 

In iral i<lów 

NIEW\1'..0RZYSTA "\"t\ 
:YIASZY~A 

W 1wsz)m odcl:i<de po 
siadamy trz.v nuiszyn) 
( ostrzoniJ t1<t noże widio 
WP. Jf'y1korzystm1e SQ 

dwie r1ui.szy11y, rwtomiost 
jedna chronicznie nie do 
pisuje. Przy właściwym 
:::ainteresou-anin ze strony 
kiero1rnict1.ca teclmicme· 
go można byłoby 11u1szy 
nę 14 urnchomić. 

J. Krygier 
Zah-łady im. Strzelczylw 

palu młodych, ale podeszli do tej I cuie usilnie nad wzmożeniem udzialu 
sprawy rozsądme. młodziezy w produkcji, nad podme-

- Trzeba pr:zede wszystkim zorga- sieniem jej świadomości. Toteż rosną 
nizować kursy szkolenia zawodowego I k;idry młodych przodowników pracy. 
dla młodych tkaczy, później połączyć Lucyna Karasek wykonuje ponad 121 
ich w grupy produkcyjne i wtedy do- proc. bazy. Przewodniczący zarządu 
piero pomyśleć o zorganizowaniu sali fabrycznego często przychodzi na sa. 
młodzieżowej - postanowiła egze- le produkcyjne, sprawdza wyniki mło 
kutywa. Plan działania został więc dzieżowych zespołów, dopytuje się o 
u~talonv. Młodzież zaczęła uczęszczac trudno~ci. 
na wykłady z ~akresu tkactwa. Trzy Od kilku dni zostały wprowadzone 
r:i-zy w tygodn.m yo pra~y sc~o.dzą proporczyki dla młodych tlrn"Z'' lrtó 
su; ZMP-o~vcy 1 nie~orgamzo_waru iesz rzy najszybciej wykonują swój dzien­
cze młod.z!. tkacze 1 tkaczl~1, ucząc ny plan produkcyjny. ·wchodząc na ~a 
się własc1wet:o. obchodze1:1.1a z w~r- lę, ·idać od razu, na czyich krosnach 
sztatem,_ pozna1ą~ techmkę tkan!a. rośnie już ponadplanowa produkcja. 
~zkoleme o~ro~me pomaga młodzl~- Nie trzeba podkreślać, jak ta nową 
zy,_ ~rzyczyma się do wzrostu wyda1- forma propa,l;landy mobilizuje mło­
nosc1 _prac.y. . dzież do wałki o szybkie, przedter-

-:-. .,,~ kazdym. dmem 0~1ąga1.n .lepsze minowe ~ykonanie dziennych planów 
w1n1..1 - pow1ad~ Mana Czaika - produkcy1nych. Dla czołowych przo­
prz~krot'zylam )~Z . 100 proc. bazy. downików wprowadzono przechodni 
Um,em ohchodz1c się z warbztatem, 
wiem, jak unikać błędów. 
Młodzi tkacze tworzą bryl!ady pro· 

dukcyjne. 2 bryaady ubiegają sie o 
lt:psze wvniki produkcji. Nadszedł 
1uz cza~ prz\ 'tąpienia do zorganizo­
wania sali młodzieżowej. Oczywiście, 
nle obe ·zło ~ię bez trudnośoi. Star­
sze tkaczki nie chciały opuścić swych 
warsztatów, do których były przy· 
zwyczajone. Trzeba było interwencji 
rady zakładowej i organizacji partyj­
nej, żeby skłonić je do pracy na in­
nych, tak samo dobrych krosnach, i 
wytłumaczyć im plany młodych tka· 
czy, którzy chcą utworzyć swoią wła­
sną salę produkcyjną. 

Kierownictwo organizacji ZMP pra· 

proporzec. 
Dzieki takim formom pracy orga­

ni,Z&cja ZMP-owska zyskuje sobie w 
zakładzie coraz większą popularność, 
przycią a do swych szeregów mło­
dzież niezor~ani:i:owana. W krótkim 
czasie koło ZMP wzrosło o 40 nowych 
członków, którzy utworzyli uowe gru 
py produkc)jne. 

\Y1 ten sposób, pracujil,c wespół z 
organizacją partyjną, z kierownb­
twem zakładu, organizacja ZMP w 
ZPB im. Szymańskiego staje się praw 
dziwym bojownikiem o 100-procento­
we wykonanie baz produkcyjnych, o 
wzrost produkcji tego zakładu. 

S. MAKSYMOWICZ 

~S-2 

27 lutego br. podaliśmy na łamach z które~~ został zerwany w<1,tek łuh 
naszej gazety opisy, zdjęcia i rysunki I też skończył się już, a zapasowym 
metod pracy tkacza, Henryka Pod- czółenkiem wykonuje przerzut z miej 
gorskiego przy wiązaniu osnowy, zer sca brakującego wątku i umieszcza i• 
wanej przed nicielnicą oraz metody 
tkaczki Bronisławy Kubiak przy wią 
zaniu osnowy zerwanej za nicielnicą. 

Dziś podajemv opisy i zdjęcilł 
2 dalszych najważniejszych czynności 
tkacza, a mianowicie: W}'miany czó­
łenka oraz odszukania zerwanego 
wątku. 

Obecnie w Zakładach im. Waryń­
skiego dobie~ają końca prace nad o­
pisem metod najlepszych prządek. 

HENRYK PODGóRSKI celuje tak­
że w wymianie czółenka, wykonując 
tę czynność w czasie 2,11 sek., pod­
czas gdy slaby tkacz robi to samo w 
ciąj;!u 5,2 sek. 

Gdy czółenko znajdltje się w pierw 
sze1' szufladce lewej skrzynki, a 

d · · Roman 11.fichalik skrzynka stoi na poziomie rug1e1 
szufladki. wtedy prawą, ręką zatrzy- w szufladce, z której zostało wyjęte. 
muje krosno, lewą chwyta szybko g6r \Vreszcie prawą ręką uruchamia kro• 
r.y grzbiet czółenka, wyjmując je z sno. 

N a ·wyższych uczelniach 
nie ma miejsca dla bumelantów 

Robotnicza Łódź w cią~u ubiegłych Pojawili się znów - a szczeJ!ólnie na I dany rok studiów, część przyjęto wa szego roku. Student 5 roku medy• 
,;ześciu lat stała się wielkim ośrod- Akademii Med ·cznej w Łodzi - runkowo (wyznaczono im ścisłe ter- cyny, Stefan świątnicki, nie zdał 
kiem uniwersyteckim. Absolwenci „wieczni studenci". miny złożenia zaległych egzaminów) jeszcze ani jednego egzaminu z trze• 
Uniwersvtetu, Politechniki, Akade· Egzekutywa podstawowej organi· cz~ść ~aś zosta~a usunięta. W pierw· ciego roku studiów. 
mii Medycznej, WSE - lekarze, inży z;;cji p.:utyjnej na Akademii Medycl- szym 1 w drugii:n wypa~ku otoczon.o Jasne, że dla tego rodzaju jedno• 
nierowie, ekonomiści - stanęli do nei, analizując w ubiegłym roku sy· studentów specialną opieką, zor~am- stek nie może być miejsca w uczelni, 
wytężonej pracy nad rozbudową na· tuację, doszła do wnio~ku, że uczel- zowano zespoły samopomocowe itp. która ma za zadanie wychować zdol· 
~zego przemysłu, nad realizacją Planu nia. nie będzie w . tanie dost.arczyć Radykalne pozbycie się jednostek ne, pilne, zahartowane ideologicznie 
6-letnie~o. Jednak, aby dojść do o· panst~u .kadr lekarzy w roznuarac~, szkodliwych wpłynęło na uzdrowienie kadry dla realizacji trudnych i odpo• 
becnei;:o poziomu, iasze młode wyż- p·zewid_ zia. nych prz.ez Plan 6-letn. 1. atmosfen.• w lódzkiei· Akademii Me- wiedzialnych zadań budownictwa so• ;.ze uculnie musiały pokonać niemało S J d I h 1 k I ·' · 1· W d · · · trudno~ci. . zcze~·> me i:ia wy z1a ac . e ars am dycznei. Warto dla przykładu po· CJa izmu. praw zie orgamzacia 

1 stomatolo,Z1~znym P.ołozeme b1".ło dać kilka nazwisk tych bumelantów, partyjna i ZMP-owska Akademii Me 
W pierwszym rzędzie postawiły one bar~~~ po'.rnzne. St~1erdzono mia- htórzy znaleili się poza naszą uczel- dycznej dość późno przystąpiły do 

przed sobą zasadniczy cel: objąć now1c1e, z~ tylko m~znaczny .odse- nią. Oto Zbigniew Zaborowski, któ- oc7.yszczenia szeregów młodzieży aka wyższym wykształceniem jak najwięk tek studentow spełntł warunki wy ł ,i I k 1 demickiej, ale zrobiwsz\.' początek, sza, liczbę młodzieży robotniczej j • • • ' • rv rozpoczą stuyia w ro rn sz ·o nym ma~ane do zahczenul 1m roku stu- 1946-47 na wydziale stomatologicz- będą w dalszym ciągu walczyć o to, 
cbto!l-;kiej. Wypełnienie tego zada· diów. Wyliryto też pokain~ grupę nym, a do chwili obecnej nie zaliczo- aby na. Aka.demii studiowała ~łodziet 
nia nie b)·lo łatwe. Zwłaszcza studentów, którzy uczęszczając na no mu jeszcze drugiego roku. Albo ~obo.tn!cza .1 chł.?pska, SJ'.n?w1e practt 
wiele trudności do pokonania mia· wyższe lata studiów, nie zdali jeszcze studentka tego wydziału _ Maria I 1ące1 1!1tehgenc11, 1?łodz1:z1 szczerze 
ła Akademia Medyczna, która w początkowych egzaminów. Stwier- Roszkiewicz, która w ciągu 4 lat 1 chętnie przykhtda1ąca się do naukL 
początkowym okresie sbkupila znacz· dzono, że w Akademii wytworzyły zdała tylko jeden egzamin z pierw· HENRYK ZALECH. 
na ilość el~mentów dro nomieszczań- się specjalne warunki, sprzyjające 
sk.ich, liczących na wysokie zarobki. zagnieżdżeniu się opieszalstwa w 
związane z pelnieniem zawodu lekar- nauce i „wiecznych studentów", 
,lciel!o. Ponadto przed wojną na 
wy7..szych uczelniach utrwaliły si~ On~~nizacja parlyjna przystąpiła z 
traci) cje, stv.-orzone przez tych, któ- energią do likwidacji lego niepo­
rym nie zależało na gruntownym myślnego stanu rzeczy. Powołano 
z)!lębianiu za!!ndniet\ naukowych, na sp„cjalne komisje weryfikacyjne, w 
wytężonej, poważnej pracy - synów skład których wchodziło po dwóch 
kapitalistów 1 obszarników, studiuj;;· studentow z każdego roku 'tudiów 
C) eh 1lieraz przez długie lata, to oraz i den profesor. Naczelnym ich 
też na ówczesnych uniwersytetach zadaniem było gruntowne zbadanie 
dużo bvło t. .„,, „wiecznych i.tuden- przyczyn zaniedbania się w nauce 
tów". · poszcze2ólnych 11tudentów, W wy­

Pomimo te!(o, te obecnie na wyż- paclku stwierdzenia przyczyn uzasa­
szvch uczelniach zerwano raz nfl dnionych, danych studentów zobo­
za~sze z tymi wstecznymi, szkodli- wiązywano do wyrównania tych za­
wymi tradycjami, jednak tu i ówdzie ległości w określonym terminie. Tych 
pozostały jeszcze jednostki, które, z~ś, klórzy ~ez usprawiedliw~e?ia za­
przystępując do studiów, usiłowały medbywah s1~ w nauce, kom1s1a usu­
pr:?:enieść ze sobą wszystko, co było wala z uczelni. 

Tkacze ZPB im. Okrzei 
zwiększają wydajność pracy 

Załog·a tkalni w pel ni realizuje pod r ciech Balcerzak, Tadeu"z Górny, Bro 
jęte zobowiązanie o podnc>szeniu wy nislaw Gcondys i Zofia Graczyk. 
konania baz. Wiele tkaezek i tkaczy Motorem akcji pod110 zenia w;ykona.­
nie wykonujących dotychczas S·wo-1 nia baz jest dyrektor uaczrlny Cle. 
ich baz, w lutym br. z-uacznie je sław Głó\\czyński, byly tkacz, któcy 
przekToczyli. Ta.k na przykład Józefa daje wiele cennych rad i wskazówek: 
Pięta osiągnęła 113,4 proc., Felicja oraz kootn"<lh1je sy,stematycznie pra.­
Nowaczyk 112,5 proc., Geno" efa Bo cę tkaczy. 
janowska 108,4 proc., Czesława Szym Załoga tkalni nie pop1'2cstanie na. 
czak 109,7 proc „ Teresa Czerniak dotychczasowych wynikach, ale cią.-
105,6 proc., Romana Mu"iał 114,1 gie dl!ŻYĆ bi:dzie do stałego wzrostu 
prnc„ Zdzisław Zdunek 109,8 proc. wyd.ajno8ci, gdyż i·ozumie, że w ten 
i inni. sposób ol:n11ży koszty własne p1·oduk niechlubne i wsteczne w szkolnic.t:.wie Działalność komisji weryfikacyj­

przedwrześniowym. Byli więc stu-1 nych trwała dość długo, lecz przy­
denci, którzy zajmowali się handlem niosła pożądane wyniki. Na wniosek 

,;... ____ ..;.. ______ !l!!!!!! ______ _..!!!!!l!!~~~-----~~"!---'Obcą walutą i uprawiali pijaństwo. ko~isji ~zęść ~ł!c!~~łÓ'I\'. p~Wl.@!za 

Dużą pon1oc tkaczom e>li:azali opie . cji. 
kuno wie grup. W śród n.ich n.a szcze j 
gólne wyr~nienie .:.r.a~ługujł Woj· 

A. Misiula i R. DębińslO 
ZPB im. St. Ok!l.-~ei. 



KRONIKA·-··PIOTR·KO.WA KRONIKA RADOMSKA •': . ~ . 
. ·. 

. . . Załoga „Metalurg!i" · · · · . Wysokie osiqgnięciff przodowników pracy 
przechodzi na n O We f Of my WSp0fZ3WOdDICtW3 w Zakładach Barwników w Woli Krzysztoporskiej 

W pierwszych dniach ubiegl~go I wiązania. Ob. Józef Kuśmierz i jego I produkcję niż dotychczas. Np. ob. w Zakładach Przemysłu Banv- w Zakładach grupowe współza­
mi~sią~a w „~e.talurgii" ~a ogólnym wspó~pr~cownik ()b. Jan .Zatoń'. za Wacław Saternus wyrabiał dotyc~- 1 ników w Woli Krzysztoporskiej wodnictwo pracy wykazywał() 
z~rana~ z~og1, praco~mcy -·1szyst trudm~m ~rzy p_rostowanm. w1~eł. czas .115,5 pro~. no~my. - obec!l!~ I odbyło ~ę ogólne zebranie zał~- przeciętne wykonywan~e norm 
kic~ dzi?łow ?;oduk~!'J~ych wysu- z~bo.wiązah się, ze. w okresie rzec~ p_odp1sał zob_ov.:1ązame, ze w ?kr„ . gi na ktoryrn zapoznano robotni- produkcyjnych do 124 procent. 
nęh kon1eczn?sc prze1_sc1a na no\ve m1es1ę_cy prostowac będą. o 50 w!~ s1e_ trz~ch Ill:1e.s1ę~y wykonywac bę~ I ków z rocznym planem produkcji Na czoło we współzawodnictwi~ 
formy wspołzaw~~;ct:va pra~y. del w1ęcei w stosunku ~z1enn)'.m n;z dzie me mmei m"'. ~ ! 7,5 proc. n~r zakładów, z planami operatywny ·wysuwa się warsztat stolarski, 

Załog~ „Metal~rgu_ bt~rze udz1;3-ł do.t~c:hcz~s: Za7n'3:cz~c nalezy, z: my. Ob. Helena Lipmska - ~otyd1

1
, mi n.a I kwartał oraz z planem sporządza. jący beczki do barwni-

Torchalskiego i Romana Walcza­
ka wyrabia przeciętnie 155 proc. 
normy. · 

Ostatnio trzem prac-0\vnikom 
Zakładów przyznano za wydatne 
osiągnięcia, odznaki przodo;wnik6w 
pracy. Odznaczeni zostah: spa­
wacz. Bronisław Zyban, pracow 
nik magazynu, Józef Mielczarek, 
oraz pracownik oddziału młynar­
skiego, Władysław Famulski. 75 
przodowników pracy, biorących 
udział we współzawodnictwie gru 
powym, zostało nagrodzonych 
książeczkami -Oszczędnościowymi 
z wkładami od 60 do 120 złotych. 

we, -współzawodmctw~e m1ędz~za~a obai ;wyzei wym1emem_ wykonywali czas na nowych _normac? osiągała finansowym na rok 1951. ków. Zespół tego warsztatu w -0-
dowym oraz we współzawodmctw1e nowe normy produkcyine ze znacz- l.00,7 proc. Obecnie podpisała zobo J k · "- ł 10 . eto I b h b ob C'•ryl Stefaniaka 
· d ·cl 1 d 'k · · · k · b. · h a wynlJKa o ze z zone,,, so ac o • . „ a , 
m ywi ua nym. ną na wyz ą. ;w1ązame, ze w o res1e 1ezącyc d . . tn. . b . St . ł T t k. F l'k 

Dotychczas współzawodnictwo in· Zespół pracowników widlarni ]ana miesięcy wykonywać będzie nie isprawoz ama, as· ie3ąc.e 0 ecrue ams awa a ars iego, e 1 sa 

dy:widualne w Metalurgii nie --·iało Kowalika III (bo jet trzech Janów mmei niż 101,7 proc. 
konkretnych form. Polegało ono ·ie- Kowalików w Metalurgii), zobowią Podobne zobowiązania podejmują 
dY.n.ie . n~ ~odpisaniu forn;ularza ? z~ł si~ r~7ginać o 15 wideł dzi:nnie pracownicy wszystkich działów pro 
rrzystąp1emu do współzawodm- w1ęcei mz. dotychczas. Zobow1ąza- dukcyjnych. Dotychczas najwięcej 
ctwa._ _Zdarzało .się, że wielu. pra- nie to p~j_ęte zostało na okres zobowiązan wpłynęło z oddziału 
cowniko"." 7apommał~ o tym, ze _zo trzech miesięcy. . . . . widiami. Jak dotychczas. zobowią­
bowiąz~h s1.ę d~ udzi?łu we -vspoł- . Po?~bne zob?w1ązan~e podięh z.ania o przejściu na nowe kbnkret 
zawo?n.1ctw1e m~y~1dualnym, a rowmez Fracowmcy na.lezący do ~e ne formy w_spółzawodnictwa podpi 
przec1~z - ~od?isuiąc form·'.lar~, sp~łu. ob. Szprucha, ktorzy z~b~·.vią sało 35 proc. pracowników produk 
zo.bo.~1ą~~ah się . do . :"z.m~ze~1~ zah się prz_ez ok.re~ trzech . m1es1ęcy cyjnych. z każdym dniem wpływa­
wyd~i~osq pracy i pod111es1ema 1e1 produko~ac w. ka~dym dmu o 20 ją nowe. zobowiązania i jak nas za 
wymkow. . sztuk wideł więcej. pewniają organizatorzy grup partyj 
. Akty"." robo~mczy , ~ Metalurgii, Na oddziale liniami zobo:wiąza!lie nych i mężowie zaufania grup 
rozu~1e1~c. koniecznosc wzmożenia o przejściu na nowe formy współ- związkowych, w niedługim cza· 
'""'.Ydainos~r p_i:acy cel~m przyśpiesze zawodnictwa podpisało 12 praco.wni sie olbrzymia większość pracowni· 
n1a r~ahzaci1 . plano"." producyj- ków. Zobowi~zali się oni w okresie ków produkcyjnych „Metalurgii" 
nych. i przysp1~szema realizacji trzech miesięcy dawać prze· przejdzie na nowe formy współza-
Planu 6-letmego, postano- ciętnie o 1 do 2 procent większą wodnictwa. 
wił . przejść na nowe, konkret- ___ . ----------------------------
ne formy we współzawodnictwie. 
Postano;V~ono, opierając się na wy­
nikach realizacji nowych form pro­
dukcyjnych; · opracować nowe zasa­
dy współtawodnictwa. 
· W edłrig nowych zasad, każdy 
przystępujący do współzawodnictwa 
indywidualnego zobowiązuje się 
przez pewien okres czasu 
przekraczać w określonym stosunku 
normy produkcyjne. Zobowiązania 
ta)de podejmować mogą również 
pracownicy zatrudnieni zbioro­
wo przy jednym rrocesie pro­
dukcyjnym, np. pracownicy zespo­
łu maszynowego, pracownicy wyko 
nujący określone czynności w 
oddziale druciarni czy też w oddzia 
le liniami. 
' W ostatnich dniach lutego, w ~vy 
niku wzmożonej działalności na tym 
odcinku grup partyjnych i grup 
~ązkowych, do referatu współza 
wPdnictwa zaczęły napływać zobo 

:·Zobow_iązania harcerzy 
z. Borowiecka 

Szkolenie związkow.e„~w Radomsku 
Referat Kulturalno - Oświato 

wy Powiatowej Rady Związków 
Zawodowych w Radomsku przy 
stąpił do zorganizowania kursów 
szkoleniowych dla delei;i;atów so­
cjalno - ubezpieczeniowych po­
szczególnych zakładów pracy. Za-

Zmieni się wygląd 
posesji radomszczańskich 

Kilka dni temu w świetlicy Pre 
zydium Miejskiej Rady Narodo­
wej w Radomsku odbyło się zebra 
nie, w którym wzięli udział wła­
ściciele, administratorzy i dozor­
cy posesji radomszczańskich. Ra 
dzono nad sprawnym przeprowa 
dzeniem wiosennych prac porząd 
kowych w naszym mi-eście. 

Zwrócono uwagę na koniecz­
ność odmalowania frontonów nie 
których posesji i obsadzenia bal 

,. „ 
pl~no~.~~~ . u~eh()~ienie 9 kur­
sów s:&eleniowy~h, : w tym 5 kur 
sów branżow.ych i 4 kursy ·. ptię­
dzybranżowe. Szkolenie obejmu­
jące 28 godzin wykładów, prowa 
dzone bedzie w świetlicach fa­
bryc2'.nY.l;;h i w świetlicy Powia­
towej Rady Związków Zawodo 
wych, przy ul. Kościuszb. 

Na kursach tych przeszkolonych 
zostanie. 360 delegatów socjalno­
ubezpieczeniowych z wszystkich 
zakładów pracy . w Radomsku. 
Pierwszy kurs u·ruchomiony zo­
stanie już \v dniach naibliższych 
w Radomszczańskich Zakładach 
Przemysłu Drzewnego. Szkolenie 
prowadzić będą przedstawiciele 
Wojewódzkiej i Powiatowej Rady 
Zw. Zaw. 

Na trawnikach ulic 
. .zakw~tnq kwiaty . 

konów kwiatami. Dozorcy zobo Obecnie przystąpiono JUZ w 
wiązali się w roku bieżącym utrzy Radoms,ku do wiosennych prac 
mywać w większym, niż dotych- porządlłówych. Obciete i oczysz­
czas porządku przylegające do czone zpstałv drzewa na ulicach, 
ich posesji chodniki. w dniach najbliższych przystąpi 

Huta ,,Hortens.ia" \V walce 

o obniżenie· kosztów własnych 
Obecnie podstawowa organiza 

cja partyjna. rada zakładowa i dy 
rekcja zakładów ustaliły na rok 
1951 do odwaczenia trzech dal­
szych wyróżniających się przo. 
dowrtików pracy. Są nimi robot­
nicy, zatrudnieni bezpośrednio 
przy produkcji barwników: ob. 
ob. Józef Karaś, Leon Owczarek 
i Józef Misztala. 

V.,r hucie szkła „Hortensja" w I nąć 21 osób z tych oddziałów do 
Piotrkowie od~yła się ~erada ~o j innych działów produkcii. 
bocza. Zebram robątmcy omo- Wnioski, wysunięte na naradzie 
·1vi\i I?!any p~od.ukcyjne h1;1t~·-. na przez 'tow. tow. Leona Stefańskie 
naJbh_zsz; nues1ac:. Hutnik Leon .,.o i Aleksandra Rykla zostały już 
~tefanskki, złatrudkmo.ny P:~.~ pra ;astosowane w praktyce i niewąt 
s1e, ws aza na -omeczn'"""-c wpro . . , . · 
wadzenia form do produkcji pliw1e ~rz)'.czyruą ~1e do znaczne 

(B) szkła, dla każdego hutnika osob go obm~~rua kosztow własnych 
no. Przyczyniłoby się to do obniże produkc]i. (B) 
nia kosztów własnych produkcji. __ .;__ ______ ...,... ___________________ _ 

~~~~ł:t\~~s,~n~:ru ~~~~~~n~~p~~~ Kaszewice -. wzorowe gospodarstwo rybne 
tów własnych zastosować przy G R 
przekładaniu szkła, przemaczgne piotrkowskiego .zespołu p . . : 
go do ·obróbki, dekle drewniane, 
zamiast, jak do:ychczas, przekłada 
nia szkła papierem. 

Kierownictwo huty, analizując 
plan zatrudnienia na oddziale 
kleparni i przeciągami doszło do 
wniosku, że w oddziałach tych 
iistnieją przerosty personalne. 

Wobec stwierdzenia takiego sta 
nu rzeczy,· postanowiono przesu-

Akademia 
ku czci Międzynarodowe20 Dnia Kobiet 
w spółdzielm oronukcyrnej 

w Łękińsku 
W niedzielę, 11 brn. odbył:a się w 

Sipółdzieląi produkcyjnej w Łękińsku 

(gmina. Kleszczów) urcx:zysta aka­
de:inia ku czci Międzynarodowego 

Dnia Kobiet. Akademia odbyła się 

Gospodarstwó rybne PGR Ka- I to zarazem gospodarstwo zarybie 
szewice w gmini-= Kluki, powiatu niowe dla innych PGR-ów zespo 
piotrkowskiego, obejmuje łącznie łu i okręgu. 
ponad 100, ha po~ierzchni sztucz Pierwsze połowy dawały do 100 
nych stawow. Żrodłe~ wodnym kg. ryby handlowej z 1 ·ha lustra 
tego gospo~arstv.:a, Jest woda wody. Obecnie dochodzą one do 
rz~z~a z W1d~~~1. 01:az opadow~. 130 kg„ a w okresie Planu 6-let·· 
Dzięki pracow1bJSc1 i zapobiegli- niego wzrosną do 250 kg. , 
wości zatrudnionych przy hodow . . · 
li ryb pracowników. ob. ob. We Zwaz-;rwszy, . ze dotą~ ho-
sołowskiego i Stolarskiego, wszyst ~ow~a ~pierała SH~ wyłącznie na 
kie stawy przerobiono na spusz zyw1emu n~t~iraln~i::i przy stos~.n~ 
czalne i oczyszczono ie z flory kowo małeJ zyznos~1 dna, :w.ymki 
twardej (trzcin, tataraków i wo- dotychczasowe na~e~Y . uwazac za 
dorostów). d?bre. W roku bH!zącym p~ r~z 

Gospodarstwo rybne w Kaszewi p1~r~·szy zastosow:me ~ostarue zy 
cach PGR objęło w r. 1945. Ra- w1~me sztuc~ne. fłubmem), c~ 
cjonalną hodowlę ryb zapoczątko zwiększy wyb1tme przyrost wagi 
wano dopiero w roku 1947. ryb. 

Gospodarstwo jest prowadzone PGR Kaszewice dba o swe go 
wzorowo. Rybostan nie jest spodarstwo rybne. Nie ·zadowala 
dotknięty żadnymi chol·obami, któ ją go już uzyskane osilągnięcia: 
re przedtem panowały w stawach Każdego miesiąca odbywają się 

w świetlićy gT()madzldej, w której nagminnie. Zmiana warunków ho w .Jednym z ~·ospodarstw rybnych 
()}lróc-z e:d-0nków spółd~ielni i ich dowla.nycp. przyn,i~sła . pożądape PGR. zespołu ,Piotrkowskiego, na 
todźin, Mbrnł-tt si~ ludność z okolicz wyniki. · · · rady robocze, na których t.icze'st 
nyeh wsi. W pJ:ogramie, poza c.zęś· \ W staV.rach hoduje się karpia, nicy zapozna}ą się z różnvmi wa 
cią oficjalną, w której w:vglo-szono okonio - pstraga i sandacza dla I runkC'mi hodowlanymi i sposoba 
referat polityczny i spL'a.wozdawczy ce~ów ~ons_um~y.!nyrh. Nie_ zapo- mi . ~alszego udoskonalania ho-
?. I OgóhM>pol~kiego Kon:gresn Ligi mma się rowmez o tym, ze Jest dowh. (A) 

Kobiet w Wa1,.szawie. odbyła sie ho 

W celu godnego uczczenia 'l'y 
godrtia Światowej Federacji Mło 
dzieży Demokratycznej, młodzież 
ZHP szkoły podstawowe] w gro 
madzie Borowiecko podjęła sza­
r~g zobowiązań. Między innymi 
postanowiono uporządkować książ 
ki w bibliotece szkolnej, wpro­
wą.dzić dyżury członkó~v ZHI? 
przy dożywianiu dzieci szkolnych, 
urządzić w szkole kącik czysto -
ści oraz .zdać w stu .procentach 
egzamin z kursu I stopnia przygo 
towania sanitarnego. 

Omawiając akcję odszczurzanią się do sadzenia nowych drzew. 
miasta, adminis+ratorzv i dozor- Prezydium Miejskiej Rady Naro 
cy zwrócili uwagę na konieczność dowej postanowiło 1.wiekszyć w 
wprowadzenia zakazu trzymani1a roku bie.żącym drzewostan na- gaita część artystyczna z udziałem 
w komórkach trzody chlewnej, szych ulic. Przystąpiono również zespołn atty$Wcznego huty „Ilor­
królików i większej ilości drobiu. już do kopania kwietników. Zo- tensja". Zespół taneczny, recytato- Z 
Zakaz ten dotyczyłby terenu śród 

1 
staną one obsiane trawa i obsa- rzy z satyrą. polityczną i . wyśmie-

Robotnicy 

wczas.ów 
powinni korzystać 

wypoczynkowych 

Równocześnie młodzież ZHP z 
Borowiecka wzywa do podobnej 
inicjatywy pozostałe drużyny 
ZHP szkół podstawowych w pow. 
radomszczańskim. 

mieścia. dume kwiatami. wającą kułaków, duet śpiewaczy -
Postanowiono zlikwidować Pracownicy Prezydium Miej zO>Staly przyjęte przeż widownię z 

wprowadzony przez niektórych skiej Rady Narodowe.], zatrudnie entuzjazmem. 
dozorców zwyczaj wpuszczania w ni przy tych pracach zobowiązali Na :,>,akończeni·e została odeo·rana 
dni targowe na teren po- się wszystkie zieleńce, rabatki i jednoaktówka humorystyczna"' pt. 
sesji większej ilości furmanek drzewostan doprowadzić do nale I „Podejrzana oso-ba". 
wiejskich. żytego porządku na dzień 1 maja. I . Stefan Lipski 

. . Panowie z towarzystwa „Kultury Polskiej" 
... Dnia 8 stycznia odbyło się w Warszawie ,posiedzenie Towarzy­

stwa Kultury Polskiej założonego przez twórcę polityki ,.realnej", 
Aleksandra Świętochowskiego. Oficjalnym .powodem zwołania ze­
brania -było powstanie sekcji oświatowej, lecz w kuluarach oma­
wiano sprawę przyszłych wyborów do Dumy i bloku z narodow­
c~mi. Zebranie było liczne, przybyło około stu pięćdziesięcu osób, 
przew'ażn.ie prawników. Styl epoki charakteryzowały niezgrabne 
~zarńe stroje; z których komic.znie wydłużając szyje, wysuwały ·się 
sztywne, wysokie kołn~erzyki. Tak ubrany, skłonny do tycia praw­
nik przypominał pingwina. W sali klubu wśród błękitnych obłoków 
dymu cygarowego spoczywały w głębokich, obitych skórą fotelach, 
grube, czarne ptak~ wypinając nakrochmalone gorsy. Przy st<>le 
prezyd'ium majaczył z daleka uparty, siwiejący kosmyk, nad dum­
nym czołem przewodniczącego 

. Tylko 50 pracowników huty 
„Kara" wykorzyst~ło w ub. roku 
wc..zasy wypoczynkowe. Jeżeli nad 
to weźmiemy pod uwagę, że 
znaczny odsetek stanowili tu pra 
cownicy umysłowi, musimy stwier 
d~.ić, że zarówno referat socjal 

ny, jak i rada zakładowa nie dość 
usilnie propagowały akcję wcza· 
sów. W tym roku ilość robotll'i­
ków korzystających z wczasów 
winna być w hucie „Kara" co 
najmniej podwójna. 

(d. c n.) 
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